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8&rakó>$ 2? kwietnia.
Jeżeli, jak powiada Gazeta Pruska  w ar­

tykule z 23go, mylne wnioski wyprowadzać 
można z pozornego zbiegu faktów, a to dla 
tego, że najważniejsze układy prowadzone 
sij na drodze telegraficznej, położenie zaś 
rzeczy z tej właśnie przyczyny jak najszyb­
szym podlega przemianom, tern łatwiej po- 
j^c, że zbieg depesz telegraficznych w naj­
rozmaitszym duchu i kierunku, główny jest 
przeszkody w pochwyceniu rzeczywistego sta­
nu rzeczy i ujęciu w pewn .̂ całośc tak po­
stanowień jak i wypadków, z których się 
składa chwilowe położenie polityczne. D ą­
żności pokojowe walczy jeszcze niewątpli­
wie z prądem, że tak powiemy naturalnym 
wiodącym do wojny. Depesze donoszą o 
pierwszych a ubiegają drugi, mięszajfjc oba 
te kierunki w taki sposób, że ani z usiło­
wań pokojowych ani z prawdopodobieństwa 
wojny, dokładnie zdać sobie sprawy nie 
można.

To tylko pewna, że poczta któr^ odebra­
liśmy w południe nie przyniosła jeszcze od­
powiedzi gabinetu turyńskiego na postawione 
przez Austryę ultimatum. Dziwie nawet 
może, iż żadna depesza nie ubiegła dotijd 
domysłem lub doniesieniem urzędowego w tej 
mierze uwiadomienia. Nawet dzienniki zacho­
wują w tej mierze przezorne milczenie, jak­
by nie chciały wpływać na postanowienie 
rz^du sardyńskiego, jakby niechciały żadnem 
słówkiem przeszkadzać, jeżeli jeszcze wojna 
uniknion^ być może. Nowy to b; rdzo wy­
bitny dowód, jak dalece opinia publiczna 
w Europie jest za pokojem.

Jeden tylko z dzienników francuskich pi-; 
sz e , że Piemont nie może przystać na żg - | 
danie Austryi, a opiera to swoje zdanie na 
broszurze znanej „Napoleon III i W łochyu 
przytaczając z niej następujące ustępy:

Idea włoska kieruje od r. 1847 polityką pie- 
moncką i jedyną jest sprężyną działania rządu; jest 
ona zadaniem króla W iktora Emanuela tak jak jest 
sztandarem gabinetu hr. Cavoura. Owóż idea ta 
sprawiła w obecnych okolicznościach co tylko spra­

wić m ogła pod względem  wojennym , przygotowa­
nia zbrojne, system obrony kraju, manifestacye 
przeci w  Austryi, niemogłaby iśc dalej bez napotkania 
na tej drodze samejże wojny.

Wszelako Piemont nie może pozostać na tym 
punkcie na jakim  się dziś znajduje , bez wystawie­
nia się na wielkie niebezpieczeństwo nie może lek­
komyślnie stanąć na czele ruchu włoskiego, aby 
się potem miał cofnąć. Trzeba koniecznie aby zna­
lazł sposób zaspokojenia nadziei które wywołał, pod 
karą utraty całego wpływu we Włoszech, i niebez­
pieczeństwa bycia prześcigniętym przez namiętności, 
które dziś powstrzymuje za pomocą swój popular­
ności.

Jeżeli statu quo przedłuży się w Piemoncie, na­
stępstwem jego politycznem fatalnem, być musi 
wojna.

Stosownie do tego położenia, pisze dzien­
nik francuski, już trzy miesiące temu jak 
Piemont nie mógł iść dalej bez spotkania 
się z wojn^,, ani zatrzymać się bez wielkie­
go niebezpieczeństwa, a nawet statu quo 
prowadziło go fatalnie do wojny. Nikt nie 
zaprzeczył wówczas prawdziwości tego oce­
nienia. Dziś więc za późno dla Piemontu, 
kiedy <we namiętności, które powstrzymy­
w ał, majtj swojego wyobraziciela w dwu­
dziesto -  tysięcznym korpusie. Jeżeli więc 
— kończy cytowany dziennik — niema dla 
pokoju nadziei chyba w przychylnej odpo­
wiedzi Piemontu, wojnę uważać można za 
rozpoczęty.

A leż wojna nie od samej odpowiedzi ga­
binetu turyńskiego zaw isła , tak przynajmniej 
zdawałoby s ię , że same mocarstwa sydzy, 
i dla tego nie przestajy wszelkich dokładać 
usiłowań, aby odwrócić grożycy burzę, lub 
przynajm niej powstrzymać bliski wybuch gro­
mu. W noszyc z tego co w iad o m o , A n g lia  
najenergiczniej działa w te; mierze; postępo­
wanie jej odpowiada ciygłym oświadczeniom, 
które bardzo silnie za utrzymaniem pokoju 
przemawiały. Na tem jednak, że sy usiło­
wania pokojowe, ograniczyć wypada domy­
s ły , nie ma bowiem żadnej pewnej oznaki 
jakie to sy owe przedstawienia, zastrzeżenia 
lub protestacye, o których ciygle wspominajy 
depesze, obok pogłosek o uzbrojeniach, wy­

marszach , wyjazdach marszałków i samego 
nawet Cesarza Francuzów.

Horespomlencya Czasu.

P o z n a ń  23 kwietnia.
Poseł hr. Cieszkowski wniósł w imieniu posłów 

naszych w Izbie drugiój warunek, aby rząd mia­
nując urzędników w Księstwie raczył mieć wzgląd 
na znajomość obu języków krajowych. Wniosek 
był logicznem i koniecznem następstwem nieprzy- 
jęcia w łonie komisyi wniosków deput. Bentko­
wskiego i nie przyjęcia w Izbie wniosku deputo­
wanego Chłapowskiego tyczącego się instytucyi 
tłómaczy. Redakcya tego nowego wniosku, logi­
czna, jasna, ścisła i umiarkowana jak  wszystko 
co z pod pióra tego znakomitego męża wychodzi. 
Ostatnie posiedzenie Izby drugiój objęte było 
w przemówieniach deputowanych, a niektóre na­
wet ostre i żwawe; mieliśmy też w ciągu tój dy- 
skusyi smutny dowód, że nawet sumienie katoli­
ckie i do jednego z koryfeuszów, tak zwanój ka- 
tolickiój frakcyi należące, zmiennem bywa, w sku­
tku obsadzenia pewnego urzędu ze strony naszój 
arcybiskupiój władzy, innemi bowiem bywały prze­
konania, póki o urząd ten się starano i otrzymać 
mniemano. L ist otwarty hr. Działyńskiego do ba­
rona Vincke zajmuje tutaj, a więcój jeszcze zajął 
publiczność w Berlinie. Używając terminologii te­
goż mówcy parlamentarnego główny inkulpat 
w sprawie objętój interpelacyą deputowanego Nie­
golewskiego wystąpił z publicznem oświadczeniem 
w Posener Ztg.

Jako symptomat pokojowy uważamy częściową 
mobilizacyą pruską trzech korpusów : brandenbur­
skiego, westfalskiego i nadreńskiego, a to z tego 
powodu, że od lat 30tu uważano, że gdy P rasy 
mobilizują, niezawodnie pokój jakby był zawar­
tym. Naprzeciw temu lud nasz od onegdaj pew­
niejszy wojny niż wszystkie gabinety, a to z po­
wodu zorzy północnój jaka się ukazała, a którą 
lud zwykł poczytywać za nieochybny znak wojny 
i krwi przelewu. Tymczasem najbliższym skutkiem 
była gwałtowna zmiana temperatury na bardzo 
zimną i sprowadzenie burzy z grzmotami tak 
gwałtownój, jak  się to tylko śród najmocniejszych 
upałów zdarza.

Poznań 24 kwietnia.
X. Z powodu, iż rozprawy nad wnioskiem po­

sła Bentkowskiego zbliżają się, nie od rzeczy bę­
dzie przypomnieć rozporządzenia niektóre dotyczą­
ce języka polskiego w W . Księstwie przed r. 1831,

część mm.m-.mm
TYGODNIK WARSZAWSKI.

P. Kania — Tytuł kompozytora — Godność literata — 
Listy Kraszewskiego — Koz'mian K ajetan— „Warschauer 
Zeitung* — W arszawa w W ielkim Tygodniu — Pobo­
żność — Muzyka kościelna — St. Moniuszko — Basko­
wie — Hr. Fredro.

W  ostatnim numerze stanęliśmy na zapowiedzia- 
nem przez p. Kanię wystąpieniu w salach Redu­
towych i tym koncertem rozpoczęliśmy ubiegły ty­
dzień zaczynający się od 17go b. m. Całe przeto 
sprawozdanie o nim można zamknąć w dwóch za­
pytaniach i odpowiedziach.

1. P. Jaki był koncert?..
Od. Dosyć liczny, jak  na obecne przesilenie 

koncertowe.
2. P. Jak  grał p. Kania?..

Od. D oskonale.
I  czegóż tu więcój potrzeba? Mając dosyć słu­

chaczów i grając wybornie, to już można powie­
dzieć, że się koncert powiodł. Nie wszyscy arty­
ści, są pod tym wzglftdem równie szczęśliwi jak 
p. K ania; a dla czego? bo me wszyscy a zwłasz­
cza fortepianiści posiadają t©n talent co on. G ra 
jego pieszczona, okrągła i wyrobiona, szczególniój 
odbija się w pełnych lubości utworach Chopina, 
któremi p. Kania zachwyca słuchaczów, chętnie ku 
tym utworom skłaniających ucho. .

Lecz p. Kania występował nie tylko jako ar y- 
sta, ale i jako kom pozytor, a odegraniem na tym­
że koncercie własnych swych utworów, dowioa , 
że nie idąc drogą naśladownictwwa, ma swoją 
właściwą cechę i oryginalność tak rzadką u wielu 
odziewających się kompozytorską, ale częstokroć 
łataną szatą.

Już  to u  nas co rusz to kompozytor. Dwie np. 
polki, rozumie się, że muzyczne i jeden np. mazur 
albo kadryl, wystarcząją do zdobycia kompozy­

torskiego miana, na które kilkadziesiąt lat temu, 
trzeba było dobrze się zasłużyć i okazać cały swój 
talent przed światem.—

Oczywisty to tylko postęp i nic więcój, a to co 
się dzieje w muzykalności, dziać się zwykło i w in­
nych gałęziach sztuk pięknych. Wieluż to dzisiaj 
na gruzach nędznych ramot powstało pisarzy, poe­
tów i literatów; albo na ruinach przebrzmiałych 
oddawna feljetonów francuskich, z których czer­
pano do ostatniej kropli resztki przeżutego odda­
wna francuskiego dowcipu, dobiło się sławy felje- 
tonistów, lub pierwszorzędnych krytyków.

Przejrzyjmy tylko pismr* czasowe^ zagraniczne, 
a zobaczamy ile to razy spotkamy się tam z arty­
kułami, które następnie w przypadku przedsta­
wienia na scenie tutejszój jakiej opery lub drama­
tu przyswojonego językowi polskiemu, pojawiają 
się w żywej kopii u nas z odmianą jedynie na­
zwisk aktorów. Mówiąc prawdę, byłoby to nawet 
korzystnie, bo dla czegóż niemielibyśmy pouczać 
s*ę w tym lub owym przedmiocie od obcych, je ­
żeli pod względem inteligencyi wyżój w jakiej ga­
łęzi stanęli od nas. Ale dobrą tę; stronę niszczy 
szarlatanizm; bo czemuż nie powiedzieć: „Kiedy 
w Paryżu przedstawiono ten dramat, albo w B er­
linie lub gdziekolwiek indziój tę operę, która 
w tych dniach ukazała się na scenie tutejszój, ta­
kie oto zdanie wydali o nich kompetentni w tym 
względzie mężowie" — nie zaś gwałtem frymar- 
czyć cudzym towarem i sprzedawać go za własny, 
'Osłabiając tym sposobem dobrą wiarę czytelnika 
i stawać się powodem koniecznego odczarowania 
go, przy najlepszych nawet z jego strony chęciach? 
Ale wówczas wypadłoby z rąk berło kompetenta, 
i p»ltna krytyka !.„ .

■przechodząc z kolei do innój matervi, zawadzić 
muf lmJ  * 0 Listy Kraszewskiego IV  i V. jakie 
w drodze, z Chełma napisał do 'Gazety Warszaw­
skiej.^ A utor powiada: „że długo się namyślał, czy 
podnieść tę rękawicę, którą umierając rzucił nam 
wszystkim pogardliwie Kajetan Koźmian, czy ją  
na grobie jego pozostawić." Ale ponieważ mówi

dniej, mogliby powiedzieć: ęuitacet, consentire vi- 
detur, przeto podjął takową i w nakreślonych przez 
siebie listach obronnie wystąpił. Powodem tego 
były wydane: Dwa oddziały Pamiętników przez 
Kajetana Koźmiana, zawierające w sobie okres od 
1780 do 1815 r. (Poznań Źupański 1858, tomów 
2); a w których Koźmian podniósł literaturę z cza­
sów Księstwa W arszawskiego, a poniżył literatu­
rę tegoczesną. Kraszewski jako jeden z jój repre­
zentantów ujmuje się za dzisiejszem literackiem 
pokoleniem, a nie odmawiając poszanowania prze­
szłości, którego mówiąc prawdę nikt jój niemyślał 
zaprzeczać, jak  o to obwinił nas autor Pam iętni­
ków, odpiera czynione przezeń zarzuty, nie chcąc 
jak mówi ubliżać pamięci zasłużonego w piśmien­
nictwie narodowem poety, a w kraju prawego o- 
bywatela i męża.

Sądząc po wrażeniu, jakie owe listy sprawiły, 
zdaje nam się, że polemika ta  nie będzie ostatniem 
słowem i że nie jeden jeszcze podniesie się głos, 
nie jedno pióro wystąpi. Pamięć Koźmiana, w naj- 
młodszem nawet pokoleniu jest tu powszechnie 
cenioną; zasługi jego, dotąd na ojczystój przy­
świecają niwie; inne on przeszedł koleje, w innój 
żył epoce i innem okiem spoglądał na kraj któ­
remu jako poeta nie jedną piosnkę wyśpiewał, » 
kiedy wiek sędziwy zorał go zmarszczkami, a **' 
ma zwarzyła bluszcz na skroni jego i posypała go  
szronem; m ógł on z goryczą wypowiedzieć mło­
demu pokoleniu praw dę, może nieco za ostrą, mo­
że nawet w niektórych miejscach za surową, ale 
usprawiedliwioną goryczą starca, zwracającego cią­
gle spojrzenia swoje ku owej przeszłości, w któ­
rej tak świetnie na jój horyzoncie gwiazda jego 
jaśniała. .

K iedy już wkroczyliśmy w granice literatury, 
tój najpewniejszój ucieczki peryodycznyoh sprawo­
zdawców w chwilach ogólnej suszy pod Względem 
życia i wypadków miejscowych, pominąć niemoże- 
my jednego z wybitniejszych jej objawów. Jak  
bowiem płynąc na morzu Widziemy w odległości 
mały czarny punkcik, który wychylając się z łona

zwłaszcza, iż podałem był dawniój niektóre szcze­
góły o stosunku urzędowym języka polskiego po 
r. 1831.

Zbiór praw na rok 1817, Nr 5, zawiera w roz­
dziale IV: „Rozporządzenie tyczące się sądowni­
ctwa w W . Ks. Poznańskiem". W  nietn jasno wy­
rażoną widzim zasadę, „że oba języki, niemiecki 
i polski są — według potrzeby stron — językiem 
urzędowym sądów". P raw da, że owój zasady i 
wówczas nie przestrzegano ściśle, jak to dowodzi 
n. p. prośba zaniesiona do tronu przez pierwszy 
sejm prowincyonalny z r. 1827, użalający się na 
obwieszczenie naczelnego prezesa z dnia 30 czerw­
ca 1815 r., opiewające: „iż zostawia się do woli 
osób posiadających język niemiecki, czy go ze­
chcą używać, dla uniknienia zwłoki w uzyskaniu 
odpowiedzi, do jakiójby konieczność tłumaczenia 
stać się mogła powodem*, ale na to N. Pan od­
powiedział, że czuwać będzie nad zadośćuczynie­
niem przepisom, mającym na celu używanie języ­
ka polskiego obok niemieckiego, a w razie uchy­
bień, zaradzi temu. Wówczas miało jeszcze Księ­
stwo bardzo znaczną liczbę landratów pochodze­
nia polskiego, a prezes sądu apelacyjnego umiał 
dobrze po polsku. Sejm prowineyalny z tegoż roku 
1827 żali się zarazem, że w szkołach poznańskich 
stał się język niemiecki wyłącznie naukowym, po­
mimo reskryptu ministerstwa’(oświecenia z r. 1822 
stanowiącego: „że język polski w wszystkich szko­
łach* W. Ks. Poznańskiego jako naukowy winien 
być utrzymany, ile że nadanie skutecznego popę­
du edukacyi młodzieży polskiój nastąpić inaczój 
nie m oże, jak  za pomocą ojczystój mowy, a że 
dostatecznie zaradzi się interesowi rządu, jeżeli 
tylkO' język niemiecki w każdój polskiój szkole sta­
nie się przedmiotem naukowym i czuwać się nad 
tem będzie, aby młodzież przed opuszczeniem szkół 
należnój w nim nabrała biegłości." N. P an  odpo­
wiedział od tronu: „iż nigdy ani było ani jest zamia­
rem jego rozprzestrzeniać język niemiecki z uszczerb­
kiem polskiego*, ale że było zawsze wolą K róla 
JM ości, aby język polski, jako droga mieszkań­
com polskim W . Ks. Poznańskiego własność, do­
znawał pieczy władz. A  jako dowód swój spra- 
wiedliwój pieczołowitości nakazuje, aby 1) w szko­
łach elementarnych należących do gmin bądź wy­
łącznie, bądź w większój części polskich, język 
polski został naukowym, niemiecki zaś tylko przed­
miotem nauki. 2) aby tenże sam przepis zacho­
wany został i w szkołach elementarnych niemiec­
kich. Co się tyczy gimnazyów, rozciągnięte być 
ma w gimnazyum Poznańskiem i Leszczyńskiem 
urządzenie oddziałów polskich (i niemieckich aż do 
czterech klas. W  dwóch zaś najwyższych klasach 
ma być język polski i niemiecki, jak  dotąd, na

wód olbrzymich zamienia s'ę w okręt, tak dziś na 
falach piśmiennictwa naszego spostrzegamy podo­
bny tamtemu punkt, który niezadługo bo z dniem 
1 Maja ma się zamienić w pismo czasowe p. n. 
Warschauer Zeitung jednem słowem w gazetę, 

wydawaną w języku niemieckim.
Zdaje się że już kiedyś i czy nie w r. z. kiedy 

myśl podobna, to jest myśl wydawnictwa gazety 
niemieckiej w Warszawie zaczęła się wykluwać 
rzuciliśmy w t e m  samem piśmie pytanie: dla ko­
go gazeta wspomniana będzie w W arszawie wy­
chodzić? Jeżeli dla Niemców osiadłych od lat kil­
kudziesięciu w Polsce, to mimowolnie nastręcza 
się inne pytanie, alboż nie mają dostatecznój licz­
by pism w języku. ¥ .  7  Prze* tak długi przeciąg 
czasu przyswoili sobie. Jeżeli zaś pismo to ma 
być wydawane, dla przybywających czasowo do 
Warszawy Niemców to ci znów znajdą tu  za każ­
dym krokiem swoją narodow ą gazetę których tu 
jest bez liczby, a które z daleko większą przyje­
mnością wezmą o ręki aniżeli jakieś nowo naro­
dzone dziecię ochrzczone tylko ich imieniem, ale 
nienoszące na sobie żadnój cechy ich narodowości.

Jeże i ' na tę ' okoliczność zwracamy uwagę, to 
tylko w interesie Bamych wydawców— ktoby wąt­
pił o tem, niech przejrzy karty kroniki warszaw­
skiej a przekona się, że nic na tym świecie nowe­
go pod słońcem; że już i tu dawniój wychodziły: 
Cnaneur francuski i gazety niemieckie i że po kil- 
ko-miesięnznem istnieniu swojem na horyzoncie 
warszawskim , lubo popierane i redagowane sta­
rannie, byt swój zakończyć musiały dla niedosta- 
tecznój ilości abonentów.

Ja k  bądź tak bądź, zawsze jednak dla samego 
porządku rzeczy, należy zajrzeć do wnętrza W ar­
szawy i zobaczyć, co też ona porabia w śród tój 
ciszy ogólnój. Tuby można przytoczyć o W arsza­
wie, co wyrzekł w ostatnim swym liście Cześnikie- 
wicz do p. Marszałka w liście, w którym pokra­
ja ł Warszawę na kąty, i o jednym z nich najbar­
dziej ścieśnionym i zaludnionym kościołami po­
wiedział: że tu  owa Warszawa, kładąc się spać o
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przemian jako język wykładowy używany; o ile 
zaś usposobienie uczniów polskich chcących zwie­
dzać uniwersyteta, wymaga udzielania nauk po 
niemiecku, o tyle nauki udzielane być v inny w nie­
mieckim języku. Co do nauczycieli, tedy tylko ta­
cy umieszczeni być mają, którzyby dokładnie ję ­
zyki posiadali, a mianowicie, aby w obu wyż­
szych klasach na przemian w niemieckim i pol­
skim języku udzielać nauki byli w stanie. Młodzież 
p o s ia d a jąca  języki oba, a chcąca się poświęcić za­
wodowi uczonemu w W. Ks. Poznańskiem, będzie 
nie tylko wspieraną w szkołach, ale i na uniwer­
sytetach; komisye zaś egzaminacyjne tylko wten­
czas przypuszczać mają do egzaminu dojrzałości 
jeśli uczniowie udowodnią, iż znają dokładnie ję ­
zyk polski.

Drugi sęjm prowincyonalny z roku 1830 otrzy­
mał obietnicę od N. Pana, że nastąpić mające roz­
porządzenia królewskie, dowiodą pieczołowitości 
ojcowskiój, poświęcanój przez N. Pana zachowaniu 
języka polskiego i t. d.

Pozawczoraj mieliśmy tutaj znaczną zorzę pół­
nocną, a zawczoraj o lOtój godzinie wieczornćj 
gwałtowną ulewę z grzmotem i błyskawicami, 
aczkolwiek dzień był nader chłodny, a nawet 
zimny. —  Zorza północna pod koniec wyglądała 
jak ogromna łuna krwawa, a lud nasz odtąd wie­
rzy, że wojna i klęski niechybne.

P&ryi 23 kwietnia.
Przyszła chwila, w którój ustają domysły, a 

Monitor staje się wyrocznią. Monitor doniósł, że 
propozycye angielskie nie zostały przyjęte; że Au- 
strya zażądała od Piemontu rozbrojenia w trzech 
dniach i że przeciw temu zaprotestowała Anglia 
i Rosya. Dodają, że zaprotestowały i Prusy, że 
Anglia i Rosya zażądały przedłużenia terminu do 
dni 15, lecz że miały odebrać odpowiedź odmó- 
wną. Ostatnia wiadomość może nie jest jeszcze 
pewną. M oże się jeszcze rzecz trochę przeciągnie. 
Baron Hubner był onegdaj z lordem Cowleyem u 
Cesarza. Termin trzech dni ma upłynąć 26 b. m. 
Monitor donosi o przygotowaniach wojennych. 
Marszałkowie Baraguay d’Hilliers i Canrobert i 
jenerałowie Mac Mahoń i Niel dostają korpusa. 
Ma także dostać korpus książę Napoleon. Marsza­
łek Pelissier będzie dowodził korpusem obserwa­
cyjnym w Nanęy, a marszałek Magnan w Paryżu. 
Jeneralnym majorem armii włoskiój będzie mar­
szałek Randon. Cesarz będzie sam dowodził ar­
mią włoską. Na tem muszą się kończyć wiadomo­
ści paryzkiego korespondenta. Francya powołała  
rezerwę. Marszałek Canrobert opuścił już Paryż. 
Gwardye odebrały rozkaz trzymania się w goto­
wości. O radach ministeryalnych i wojennych nie 
wspominam, bo to jest rzeczą naturalną. Od Cu- 
loz miasta nadgranicznego we Francyi do stóp 
Mont Cenis potrzeba ośm godzin czasu drogą że­
lazną. Na przejście Mont Cenis potrzeba 12 go­
dzin, a stamtąd na udanie się do Turynu potrze­
ba dwóch godzin.

Pojutrze Izby odbiorą komunikacyą rządową, 
zapewne w przedmiocie armii, pożyczki i regencyi. 
Izby dadzą wszystko. Za rządem są i Debaty. 
Duch partyi znikł i ukazał się charakter wojenny 
narodu. Fizyognom ia ulic jest ciekawa. B iegłe  
postępowanie Cesarza wzbudziło ufność. Nie wia­
domo jeszcze kto zastąpi marszałka Pelissiera 
w Londynie. Mówią o hr. Persigny. O zapowie­
dzianych zmianach ministrów nic nie mówią. W ie­
cie z dzienników jakie wrażenie zrobiły wypadki 
na opinii angielskiój i że wypadki te spowodowa­

ły  wystąpienie ekstraparlamentarne przeciw mini­
sterstwu partyi liberalnój. Nie obróci się to w wy­
borach na korzyść torysów. O tych wyborach E- 
mil de Girardin napisał broszurę pod tytułem: 
„Librę vote, lettre & M. D ’Israeli.“ Przypuszcza­
ją, że Prusy od niejakiego czasu bardzo dwuzna­
czne m o g ą  się ruszyć, lecz tylko dla wewnętrzne­
go zaokrąglenia się, że polityka kardynała Fleury 
została przeprowadzoną. Przy ogólniój chciwości 
nowin, dzienniki wieczorne drogo się sprzedają. 
Przez trzy dni renta spadła o półczwarta franka. 
Rothschild, który zrazu wierzył w pokój, zmienił 
zdanie i w tygodniu wiele sprzedawał.

W ielki tydzień mamy piękny i świetny. P ro­
menady Longchamps są pełne. Onegdaj był kon­
cert w Tuileryacb, na którym śpiewano Stabat, a 
na którym Cesarz nie pokazał żadnćj zmiany fi- 
zyognomii. Stu-gwardziści opuścili Paryż, na uli­
cach pełno oficerów w ubiorze marszowym. W czo­
raj wojsko wychodząc z Paryża zapaliło ognie na 
ulicy Rivoli czekając aa kolej wyjazdu i wydawało 
liczne okrzyki. Ze swój strony lud udał się tłu­
mnie przed Tuilerye i powtarzał okrzyki przed 
oknami cesarskiemi. Masy są gorące.

Nord utrzymuje, że Rosya chce zachować sta­
nowisko neutralne i pośredniczę. Jest jeszcze w ie­
lu Rosyan w Paryżu. Przybył do Paryża z żoną 
syn księcia Miłosza. Napoleon III ma mówić, że 
Francya znajduje sympatyę tylko w słowiańszczy- 
źnie. O konferencyi w sprawie rumuńskiój nie ma 
już mowy. Jeżeli jaki cud rzeczy nie zmieni, ba­
ron Hubner Paryż opuści. Król belgijski ruszył 
do Wiednia, a sir J. Hudson do Turynu.

Jeszcze są starania o podniesienie dziennika 
Courrier de Paris i dania mu koloru. W łosi chcą 
go nabyć i użyć za swój organ.

W ytoczy się wkrótce proces meklerów giełdo­
wych z kulisierami. Kulisiery w liczbie 25 są o- 
skarżeni o’ nielegalne mięszanie się w operacye 
meklerów. Nielegalność trwała oddawna i melrlo- 
ry spostrzegli się na niój dopiero wtenczas kiedy 
im to szkodę przynosiło. Spekulacya na giełdzie 
jest wielka. Ssulery lubią wielkie ruchy renty.

Nowo zasadzone drzewa na placach i bulwarach 
dobrze się przyjęły i są całkiem zielone. P ow ię­
kszyło to piękność miasta. K ościoły są pełne.

Paryż 22 kwietnia.
B. W  dniu dzisiejszym ważne i całkiem wojenne 

krążyły wieści. Na giełdzie popłoch był wielki, 
szczególniój gdy ajenci robiący interesa na rzecz 
banku ruchomego, wystawili na sprzedaż znaczne 
sumy renty rządów ój; renta ta spadła o franka i 
pół, akcye Credit mobilier o 50 franków. Głoszon :, 
że Cesarz całą noc spędził bezsennie, pracując 
z ministrem wojny, że wysłano rozkazy w rozmaite 
strony dla koncentracyi wojsk, że rano koleją że­
lazną Lugduńską wyprawiono oddz'ały, a wieczo­
rem cała dywizya ma się udać tąż koleją do Tu- 
lonu, i że administracya drogi żelaznój Lugduń- 
skiój zobowiązała się codziennie dwanaście tysięcy 
ludzi przewieść. Powodem tych wszystkich ruchów 
miała być depesza telegraficzna jenerała Lamar- 
mora, donosząca o wkroczeniu wojsk austryackich 
do Piemontu. Głoszono równic, że jenerał Giulay 
miał położyć ultimatum  z terminem trzech-dniowym, 
na mocy którego, gdyby rząd sardyński nieroz- 
broił korpusu ochotników, wojska austryackie miały 
wkroczyć do Piemontu. Biegała wieść także, że 
korpus ochotników zbuntował się i wywołał ruch 
powstańczy w Turynie. D osyć wiary dawano tym 
wszystkim pogłoskom, pomimo, że powinnaby się

opinia publiczna przyzwyczaić do trochę zimniej­
szego zapatrywania się na bieg rzeczy, i maiój 
ufnego zawierzania brukowym wieściom. Czyż nie­
dawno nie sprowadzono do Paryża lorda Russella 
w chwili właśnie, kiedy ten zajęty był atakowaniem 
ministeryum Derbego, pewnie w Londynie naśmiał 
się , czytając wzmiankę o tajemniczym pobycie 
swym w Paryżu, a co większa, o rozmowie i sło ­
wach, które wyrzekł do Cesarza.

Nota Monitora dzisiejszego, w którój są wyłu- 
szczone cztery punkta proponowane przez Anglią 
i przyjęte przez trzy inne mocarstwa, nie czyniąc 
żadnój wzmianki o Austryi, przyłożyła się nieco 
do powiększenia obawy, a P atrie  donosząc o wy­
prawieniu koleją żelazną wieczorną dywizyi Vinoy 
do Tulonu, przeważyła na szalę wojenną wszelkie 
jakie m ogły jeszcze pozostać ostatnie nadzieje po­
koju. Jesteśmy zupełnie prjygotowani na wszelkie 
następstwa walki. Opinia publiczna nie łudzi się 
więcój nadzieją polubownego załatwienia sprawy.
0  ile moje osobiste naprędce zebrane wiadomości 
mogą posłużyć do wyświecenia stanowiska, o ile 
zgodzą się z nasfępnemi wypadkami? Niewiem. 
Obowiązany jednak jestem udzielić ich czytelni­
kom z tóm zapewnieniem, że choć szybko zebrane, 
nie w wątpliwych źródłach jednak zaczerpnąłem je. 
A  najprzód, wieści o wkroczeniu wojsk austryac­
kich do Piemontu, nie wierzę! Może ten czyn po­
jawić się , może być bliskim pojawienia się, ale 
obecnie niejest prawdopodobnym. Ze jednak jene­
rał Lamsrmora depeszę treści podobnój przesłał, 
zdaje się rzeczą pewną. W  skutek to tój depeszy 
Cesarz spędził noc na pracy z ministrem wojny. 
Wyprawiono wprawdzie rano dwa pułki piechoty 
z dywizyi jenerała Forey, ale dywizya Vinoy, o 
którój mówi P a tr ie , nie opuściła dzisiaj koszar 
du Chateau dF.au, w których kwateruje z powodu, 
iż dostała rozkaz wstrzymania się; rozkaz ten nad­
szedł około godziny 4tój z południa. W ypłacono  
oficerom żołd wojenny, przygotowano wszystko 
do pochodu, ale ostatnia dywizya nie ruszyła się,
1 oficerowie poufnie zoBtali zawiadomieni, że przed 
poniedziałkiem nie wyruszą. Mówiono m i, że re­
szta dywizyi Forey konsystującój w koszarach Na­
poleona, dziś w nocy wymaszeruje, i że tłumy lu ­
dzi oblegają koszary, by pożegnać wychodzących, 
ale niemiałem czasu sprawdzić tój wieści. Więcój 
prawdopodobnóm jest twierdzenie, że jutro ocze­
kują jakiejś ważnój odpowiedzi, która może prze­
chylić jeszcze w stronę mniój wojenną szalę przy­
szłości. Spodziewamy się także jutro wymo­
wnych jakich tłumaczeń w Monitorze. W  ogólno­
ści zrobimy ściśły rachunek prawdy i odtrącimy 
przesadę rozmyślną lub niewinną. Niepodobnóm jest 
przeczyć, że horyzont bardzo się zaciemnił. Dla  
tego porzucę politykę, do którój może nie będę 
m ógł z zupełną przystąpić późniój swobodą, i po­
wiodę czytelników na inne p o le , n'e wytworne, 
nie świetne, poziome, ale bardzo pożyteczne.

Byłem  wczorsj w Poissy na wystawie,zwierząt 
tucznych, która corocznie w Wielką Środę się 
odbywa. Są umysły, które gardzą tym przedmio­
tem. Rolnicy polscy przyjmą zapewne łaskawie 
kilka uw ag, dotyczących rzeczy tak blisko rolni­
ctwo obchodzących. Chleb i mięso potrzebne są 
zawsze i wszędzie, potrzebne bezwarunkowo. Chleb 
i mięso zawsze ’dobre, a o ^ieluż to ludzkich 
dziełach podobnie rzec można? Wystawa tegoro­
czna w Poissy dowiodła znacznego postępu rol­
nictwa we Francyi. Widziałem ją dwa lata temu, 
tą rażą i liczbą zwierząt i starannością wytuczenia 
przewyższyła poprzednie. Przyznał to i minister

Rouher i liczni widzowie przybyli na to zgroma­
dzenie. Głos rządowy zgodził się tą razą z g ło ­
sem ; ublicznym; bo tóż niemożna zaprzeczyć rzą­
dowi Cesarski mu, że pamięta o roli, o włościaninie. 
” 7  ®°a/ “P*ch Ja a E,e w pałacach mam podstawę14, 
mówił Cesarz, i powtórzył to minister przy zaga­
jei m  posiedzenia. A  jednak uderzyła mnie jeclna 
okoliczność: przebiegając szeregi wystawionych 
nie powiem zwierząt, ale mas mięsa i tłuszczu, 
dostrzegłem, iż najznakomitsze egzemplarze nale­
żały do znaczniejszych właścicieli ziemskich.

i  rzy ogłoszeniu nagród zjawił się kiedv-niekiedy 
poczciwy mały w Jub dzierżawca; otrzy­
mała skromna bluza szczery publiczności oklask, 
ale wielką nagrodę za tuc-enio wołów, przyznano 
hr. de F alloux, byłemu ministrowi i członkowi 
akademii, posiadającemu znaczne dobra które 
w jego rodzie od kilkuset lat zachowują się • sie­
dział obok prostego kmiotka szlachetny hrabin 
dumny z podobnego towarzystwa, i widziałem na 
twarzy jego rumieniec szczerój radości, kiedy przy­
szedł odebrać z rąk ministra nagrodę wśród grzmotu 
oklasków. Podobnie osobiście wystąpili hrabia 
Bouiih Laurent na owce, i książę F .tz James za 
bydło drugą nagrodę. Ci panowie sami kierują 
gospodarstwem swojóm, i pracują tak, jak się pra­
cuje we Francyi, kiedy potrzeba wytrzymać silne 
współzawodnictwo.

W szystkie zwierzęta tuczne w brew zwyczajowi 
u na,s przyjętemu, są m łode; starych spracowanych 
wołów lub wysłużonych krów jury  nie przyjmują 
do konkursu. W ół hr. de Falloux, któren otrzy­
mał wielką nagrodę 2500 franków (czarę mi ternói 
rzezby srebrną), ma lat 4 i waży 2600 funtów; 
cielęta najstarze 6 miesięcy, najmłodsze 2 i trzy 
tygodnie cielęta te w naszych oborach zwyczaj­
nych grałyby rola półtora- lub dwu-late’:; utu­
czone ważyły niektóre do 900 funtów.

Nierogacizna pielęgnowana przez dwie dim y, 
z których jedna margrabina, zyskała kilka nagród 
Niewiem jak się skończy z tym rodzajem .wierząt, 
bo sztuka krzyżowania ras, tak już przekształciła 

jna korzyść mięsa naturę, że trudno domyśleć się, 
gdzie będzie granica tego rozszerzania i spłaszcza­
nia istoty. W  tym oddziale młodość jest warunkiem 
niezbędnym. Najstarszy egzemplarz nie liczvł lat 
funtów ' miee!?Czne Pr°8ięta ważyły' 600

Z owiec rasy angielskiój, krzyżowane z mery­
nosami, wydały najkorzystniejsze subjekta. Skopy  
na wysokich nogach D ish ley-M ign et, zdają IL  
odpowiadać najlepiój potrzebie. Skopy wszystkie
były w trzecim roku i ważyły od 500 do 600 
funtów.

26- k)vietnia- Dzisiejsza poczta nopo- 
łudmowa przywiozła najważniejsze akta dyploma­
tyczne ostatnich dni, tudzież artykuły urzędowych 
dz.enn.kowi nieco depesz telegraficznych. W  ogóle 
jednak przebija w  niój niepewność obecnego poło­
żenia i unikanie staranne wypowiedzenia zdań wła­
snych. Stan giełdy jest tylko po części zwiercia­
dłem chwilowego usposobienia stolicy; a lubo je­
den z lokalnych dzienników opisując przejażdżki 
świąteczne, dziwi się , że na obliczu bawiącói sie 
publiczności nie wyczytał wpływu ciężkiój troski 
jaka zwykle objawia się w chwilach stanowczego 
rozstrzygniema, to wszelako przypisuje on sam te 
okoliczność brakowi wiary w  utrzymanie pokoju 
VVojna zdaje mu się być najpomyślniejszym wyni­
kiem obecnych zawikłań. Tam gdzie wojnę przeno­
szą nad pokoj, jest to znakiem widocznym, że

lOój wieczorem , a wstając rano na modlitwę za 
usłyszeniem pierwszego kościelnego dzwonka, żyje 
sobie jak stare nasze babule, spokojnie, pobożnie 
i bez żadnego hałasu.

Trudno też zaprawdę, ażeby w chwilach wiel­
kiego tygodnia m ogło być inaczój. Praca i mo­
dlitwa całóm jój zajęciem i że tak powiemy, przy­
gotowaniem do owój wielkiój uroczystości, jaką 
jest Zmartwychwstanie Pańskie.

Największy jednak ruch po kościołach, zwykł 
się. tu objawiać w dwóch dniach ostatnich zamy­
kających wielki tydzień, to jest w wielki piątek i 
W sobotę, od chwili rozpoczęcia obchodu
grobów, aż do nabożeństwa rezurekoyjnego. Przy­
jętym  od dawna zwyczajem, zgromadzenia kościel­
ne dokładają wszelkich jak można starań, dla u- 
świetniema i przyozdobienia tychże grobów, za­
praszają ao obierania kwesty damy, oraz amato­
rów i ama ork>, dla wykonywania różnych dzieł 
religijno-muzycznych na cb^rze kościelnym w cza­
sie obchodu yc grobów. To samo więc zupełnie 
ponowiło się 1 ."J r£  u bieżącym. Najpierwsze tu­
tejsze rodziny jak Potockich, Zamojskich, W ale­
wskich itp.» ,PrzyJ? y na 8\ebie trud kwestowania, 
a najbardziój utalentowani amatorzy podjęli się 
muzyki pod kierunkiem właściwych dyrektorów, 
jak Stefani, Prochaska i mm.

W  liczbie zaś dzieł reE?;Jno‘muzyl£alnych, pra­
wdziwą nowością, ho. p °  raz P!erwszy wykonaną 
w W arszawie w koście'® księży Fijarów, była Li 
tania Ostrobramska, utworu dyrektora tutejszój 
opery St. Moniuszko i pod jego , yrekcy8. ^  
dać wyobrażenie o tóm r z e c z y w iś c i e  rowaie znj_ 
komitćm j a k  wzniosłem dziele, przytoczymy ty 
wyjątek ze sprawozdania on iem  w Kuryerze W a r ­
szawskim: „Litania Ostrobramska, która jest trze­
cią z czterech tego rodzaju kom pozycji Moniusz­
ki, napisana została z powodu szerzącego się przed 
kilku laty głodu w W iloie. K iedy muzyka ko­
ścielna nie wychodzi zwykle z obrębu rutynowej 
sztuki, znamienity ziomek nasz wierny posłannic­
twu swojemu tłumaczenia uozuć za pośrednictwem

dźwięków, jako znaków ich przyrodzonych, uwa­
żał, że tego rodzaju praca winna być głównie 
wyrazem wzniesienia ducha do Opatrzności. Tym 
końcem ułożył obecną litanię w pięciu oddziałach, 
wykazujących rozmaite przejścia nastroju wewnętrz­
nego. W  pierwszój maluje -mętność cierpliwą; 
w drugiój nadzieję usunięcia klęski; w trzeciój roz­
paczliwą modlitwę o zmiłowanie; w czwartój ulgę 
i pogodę strapionego serca, czerpiącego siły w u- 
fności; w piątój oczekiwanie ziszczenia prośby za- 
nieaionój do cudownój Boga Rodzicielki.“

Wsłuchująo się w tę muzykę, rozpoznajemy 
rzeczywiście całą myśl autora, która oddaną zo- 
Btała z wrodzonym i właściwym jemu tylko ta­
lentem. Znika tu zupełnie monotonność, którój 
nie mogą uniknąć kompozytorowie dzieł religij­
nych, a miejsce jój zajmuje owa coraz bardziój i 
w najróżnorodniejszych formach rozwijająca się 
szczytność, jaka przemawiając do serca słuchacza, 
podnosi zarówno myśl jego jak ducha, ku Naj- 
wyższój Istocie.

Mówiąo o utworach^ religijnych i i0h wykona­
niu, musimy coś nadmienić i o towarzystwie śoie- 
waków Baskijskich, którzy bawiąc dotąd w W ar­
szawie, przyjęli współudział w pieniach religijnych 
w kilku kościołach jak w katedralnym, św. Krzy­
ża, u Dominikanów; itd. Towarzystwo to istotnie 
w wykonywaniu dzieł religijnych na głosy, celuje; 
ma ono sw ój odrębny w tym względne charakter,’ 
który może mniój zajmuje na scenie, aie prze_ 
ślicznie rozwija się w murach domu Bożego.

Pozostaje jaszcze na zamknięcie tego tygodnio­
wego obrazku, przechodząc wszystkie jej,0 Wy_ 
padki, wspomnieć o zawiedzionych nadziejach W ar­
szawskiego Towarzystwa Dobroczynności, któremu 
hrabia Fredro ze Lwowa, odmówił w pr ysłaniu 
Jakiego utworu swego dla poparcia urządzanego 
^  towarzystwie amatorskiego teatru. L;st 
iw v e  • arzydtwo otraymało hrabiego, był nad-

7  zaJ g rz e c z n y ,— ale odpowiedź.... odmowna!
O

Z nad brzegu Rudawy, na przedmieściu Piasek.
Nie biorąc ’najmniejszego udziału w polemice, 

otwartój z powodu notatek z wędrówki po Kra­
kowie ogłaszanych w piśmie Czas r. 1858,... po­
czytuję za właściwe powiedzieć tu kilka słów  ob­
jaśniających następne wyrażenie, które dał Czas 
w Nrze 86 *), jako to: „trumnę marmurową dla 
„króla Michała, a miedzianą dla króla Aucrnsta II 
„sprawionych, z grobowcem dla Maryi Ludwiki 
„żony Sobieskiego (**),— co nie było bez starania 
„się o to i przyczynienia się do tego kapitu- 
„ły etc.“ A  gdy nie ma dołożonego kto był ten 
co staranie to podjął?... o czóm ówczesna kapitu­
ła bynajmniój nie wiedziała,—i jeżeli to ma być 
jakąkolwiek zasługą, toć i należy aby utrzymało 
się cuique suum.

Gdy trumna drzewiana, w którój były złożone 
w grobach katedry krakowskiój zwłoki króla Au­
gusta I I ,  z powodu braku powietrza^ w tychże 
zniszczała, wieko rozpadło s ię , a popioły króle­
wskie odkryte leżały, (w  czóm zarzut obojętności 
nie odnosi się do obecnego składu prześw. kapi­
tu ły)—jeszcze w r. 1838 nnnisałem do ministra 
saskiego hr. de Lindenau, donosząc mu o smu­
tnym stanie rzeczy i naglącój potrzebie nowój 
trumny, którą worawdzie należałoby abyśmy P o ­
lacy sami sprawili,— lecz gdy ulegamv chwili tak 
drażliwój, i i  ten krok pobożności mógłby nam być 
poczytany za jakiś rodzaj nolityoznój demonstra-
cy i, lub co gorzej, za demagogische Umtriebe.....
przeto aby zechciał rzecz tę przedłożyć Królowi 
Jmoi Saskiemu do jego decyzyi,

W  skutek więc tego mojego liatu, odebrał urząd 
konsularny ces. król. austryacki w Krakowie we-

(*) Artykuł z podpisem X. Ł. pod tytułem: Kilka słów o 
notatkach itd. (Przyp. Eed.)

(**) p rostuję om yłkę, niewiem pisma czy druku, ta  to nie 
Marya Ludwika, lecz Marya Kazimiera z domu Arquien, — 
gdyż pierwsza, małżonka króla Władysława XV miała już od 
dawna piękną i kunsztowną trumnę metalową. (Przyp. aut.)

zwanie z Wiednia, aby rzecz tę zbadał, ( a tem 
rozpatrzeniu się byłem i ja obecny), i wyjaśnieni 
to «by wyższój władzy przedstawił.

Stało się tedy potrzebie tój zadosyć, i trumn 
miedziana niekształtna, w Wiedniu zrobiona z stó 
sownym napisem, w r. 1839 do Krakowa nade 
szła,— a prześw. Kapituła w tóm co do niój na 
leżało obowiązek swój spełniła, urządzając nabo 
żeństwo żałobn? w czasie przełożenia królewskie! 
popiołów do nowój trumny.

W  rok później (r. 1840), przyszła mi podobna 
myśl obmyślenia trumny dla zwłok królowój Ma 
ryi Kazimiry Sobieskiói, którój śmiertelne szczątk 
bez trumny, wprost tylko na desce, potrącane no 
gami zwiedzających groby, na ziemi leżały... uda 
lem się przeto do żyjącój dotąd szanownój sędzi 
wością, a pochodzeniem rodowóm znakomitój da
my hrabiny W   z przedstawieniem jój, aby ra
czyła ^wezwać damy polskie do złożenia kosztu 
sprawienia (choćby cichaczem, bo takie było na­
sze położenie pod wpłvwem ó w c z e s n y c h  okoli­
czności...) trumny dla królowój, „którą Jan III  
„jedyną duszy i serca pociechą, najśliczniejszą j 
,najukochańszą Marysieńką nazywał-— dla tó j, któ­
ra niegdyś na tronie polskim obok króla boha­

t e r a  zasiadała,... a dz’ś nawet trumny nie posin- 
„da, i śmiertelne jej ostatki n* z'ezni l e ż ą j a. 
koż rzeczona czcigodna dspk? dała mi przychyl­
ną odpowiedź przez k s i ę d z a  M . — . ,  iż chętnie uczy­
ni wezwaniu temu zadosyć, bylebym tyJk0 j ej (J0. 
n‘ósł o ilości potrzebnego na to funduszu.... Czóm 
gdy właśnie zająłem się , otrzymałem od profeso­
ra rzeźbiarstwa Ceptowskięgo zawiadomienie iż 
stósowny kamienny, grobowiec zamówiony jest u

pisałem  w kwietniu r. 1859.
Ambroży Grabowski.
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w pokój nie wierzą, że przynajmniej nie wierzą 
w jego jaką taką trwałość. Niemasz bowiem gor­
szego położenia, jak ciągłe wyczekiwanie niebez­
pieczeństwa bez sposobów zapobieżenia mu na dłu­
go. Otóż polityka wiedeńska ucieka się do felieto­
nu, i w felietonie więcćj uczy niż w artykule wstę­
pnym; w sprawozdaniu zaś giełdowym szukać trzeba 
światła aby objaśniało ten stan rzeczy. Presse pod 
oddziałem swoim giełdowym, który ma stałą na­
zwę „Drobny kapitalista“ jakby na pokazanie, że 
wielcy kapitaliści nic potrzebują tych sprawozdań, 
bo sami wpływają na ich tworzenie—dowodzi, że 
kursa papierów nie spadły jeszcze tak znacznie, 
jakby tego oczekiwać wypadało na wiadomość o 
odrzuceniu ultimatum, o gromadzeniu wojsk fran- 
cuzkich na granicy, o bezowocności układów. 
Wprawdzie widać, że artykuł ten pisany b;,ł jeszcze 
przed chwilą ostatnich notowań, może nawet przed 
otwarciem giełdy, bo zaraz poniżćj jest wzmianka
0 wielkim popłochu na giełdzie, skutkiem spadku 
nagłego papierów publicznych i zagranicznych de­
wiz. Na giełdzie krążyć miała pogłoska o odrzuce­
niu przez Sardynię ultimatum austryackiego jeszcze 
w pierwszy dzień świąt, to jest przed upływem _4 
godzin, lecz niewiadome było źródło tćj pogłoski,
1 owszem przypisywano ją jedynie, tak jak i po­
głoskę o pierwszem starciu się na granicy, graczom 
na spadek.

— 0. D. Post twierdzi za rzecz pewną, ze w cią­
gu tego jeszcze tygodnia ma wyjsc nowa ustawa 
gminna. Dziennik ten zapisuje również pogłoskę o 
odpowiedzi sardyńskićj przystającój na rozbrojenie,
0 przejściu wojsk austryackich przez Ticino, lecz 
obu tym doniesieniom zaprzecza, twierdząc, że dzień 
wczorajszy był dniem pogłosek. Całe jćj więc wia­
domości, chociaż uchodzi ona za najlepićj świado­
mą rzeczy, ograniczają się na doniesieniach; jedyne 
miejscowe doniesienie o ustawie gminnój skupione 
jest w tych kilku słowach, że ustawa ta będzie za­
raz ogłoszoną.

— Gaz. Wiedeńska pisze co następuje: Donoszą 
nam z Monachium, że poseł francuski bar. Menne- 
val otrzymał polecenie aby zawiadomił, iż dziesięć 
dywizyj francuskich, zatem 100,000 ludzi zbliża 
się ku granicy piemonckiej. Korespondent nasz 
(gazety wiedeńskiej) dodaje do tego: Po uroczystych 
oświadczeniach gabinetu tulieryjskiego, że tylko 
kłamstwo i potwarz mogą mówić o uzbrojeniach 
francuskich, owe sto tysięcy gotowych nagle do 
pochodu, widocznie powstało za uderzeniem nogą 
w ziemię, jak to niedawno Siecle%  czternastu ar­
miach mówił, które kiedyś Francya zdołała była 
w jednym dniu w pole wyprowadzić.

— JCW. Arcyks. Ferdynand Maksymilian wyje­
chał 22go b. m. z Medyolanu do Wenecyi, dla o- 
bejrzenia tamże floty. Wiadomo że na kilka dni 
przedtem opuściła Medyolan Arcyks. Karolina mał­
żonka jlnego Gubernatora ziem włoskich, udając 
się podobnież do Wenecyi.

— Z ważniejszych nominacyj wojskowych zapisuje­
my następne: Zamianowani jenerałami majorami
1 brygadyerami wojsk, pułkownicy: Ignacy Csivić 
de R ohr, dowódca 6go waradyńskiego pułku gra­
nicznego Georgijskiego; Karol Baltin z jlnego szta­
bu kwatermistrzowstwa; Józef Filipowie de Phi- 
lippsberg dowódca 5go wnradyń. pułku graniczne­
go Krzyżskiego; i Leopold Lebzeltern dowódca 27 
pułku piech. króla Belgów. Kontradmirał Ludwik 
F au tz , dowódcą eskadry, a kapitan okrętu linio­
wego Jan Skopinicz komodorem i dowódcą eska­
dry. Pułk. Władysław Mares ze sztabu inżynieryi, 
inspektorem inżynieryi w Weronie; pułkownik Jan 
Konrad dowódca 6go pułku artyleryi polowej Ar- 
cyksięcia W ilhelma, dowódcą 13tćj komendy ma- 
teryałów artyleryi i dyrektorem artyleryi wałowćj 
w Wenecyi. Podpułkownicy: Henryk Yandenese 
z lig o  pułku artyl. poi. Fitza, pułkownikiem i do­
wódcą 12go puł. artyl. poi. barona Vernier; Jan 
Zehner de Riesenwald z Igo pułku artyl. JCMości, 
pułkownikiem i dowódcą 6go pułku art. poi. Arcy- 
księcia Wilhelma; Józef Bareis de Barhelm z 7go 
pułku art. poi. ks. Luitpolda Bawarskiego, pułko­
wnikiem i dowódcą tegoż pułku. — Przeniesieni, 
pułkownicy: Franciszek Peter dowódca 13tćj ko­
mendy materyałów artyl. i Ignacy Hausler dowód­
ca 12go p. artyl. bar. Verniera, do sztabu artyleryi. 
Pensyonowani: pułkownicy Franciszek Treudl, do­
wódca 7go pułku artyl. poi. ks. Luitpolda Bawar­
skiego i Karol Póschl dowódca 2go p. art. poi. Ar­
cyks. Ludwika.

— Począwszy od d. 21go b. ra. zawieszono na 
kolejach lombardzko-weneckich wszystkie przewo­
zy osób i towarow. Gaz. Tryestska donosi z W ene­
cyi z 21 go, że tego dnia rozkaz ten tam nadszedł 
i natychmiast odmówiono podróżnym miejsca. Z te­
go powodu w stosunkach handlowych wielka na­
stała przerwa i nie małe szkody, a wpływ tego 
stanu rzeczy ua umysły już i tak zasępione, jest 
widoczny. Spekulanci nagromadzili wielkie zapasy 
zboża, ceny mięsa idą bezprzestanme w górę. Co- 
dzień przybywa do Wenecyi znaczna ilość płyt sre­
brnych dla wybijania pieniędzy. a mennica dzień i 
noc jest w ruchu, albowiem mennica medyolanska 
zaprzestała bić pieniądze, a zaPasy me a u Jakie 
posiadała, wywieziono już do Werony.

Ni emcy.
Berlińska Bank u. llandl Ztg  w artykułe swoim 

z 24go b. m. rozumuje ze względu na o 
czen'e Gazety pruskiej z dnia poprzedzająceg , 
(CzasN.95), tak jak gdyby rząd pruski naganiał po­
stępowanie Austryi. Pomieniony dzienik handio y 
nazywa krok Austryi w Turynie zaczepką, gdyz

było już blisko tego celu. Dziennik ten mówi, że 
Austrya umyślnie się zawczasu starała, aby wy­
czerpano wszelkie środki pojednawcze. Jeszcze 20go, 
to jest przed odpowiedzią stanowczą na ostatnie 
propozycye czterech dworów, przesłano do Pie­
montu ultimatum z pogróżką przejścia Ticino.— 
Prawdziwy cel misyi Arcyksięcia Albrechta był 
ten, aby Prusy pod warunkami nieznanemi je­
szcze dotąd w publiczności, skłonić do tego, aby 
przystąpiły do ultimatum. Gdy Prusy krok ten od­
rzuciły, misya spełzła na niczem. Mimo, że Prusy 
wiernemi pozostały swoim dążnościom pokojowym, 
Arcyksiążę przedłużył swój pobyt w Berlinie i nie 
taił zamiarów swojego rządu względem ultimatum 
i zaczepnych kroków w razie jego odrzucenia. D. 
2 Igo rano rząd pruski był o przesłaniu ultimatum 
uwiadomionym i zaraz czynił z tego powodu przed­
stawienia w Wiedniu, a czując ich bezskuteczność 
oświadczył, iż całą odpowiedzialność tego kroku 
pozostawia Austryi. Rząd nasz przeto— mówi B. u- 
H. Ztg stanowczy ma zamiar nie mięszania się 
w wojnę Austryi z Sardynią, choćby nawet i Fran­
cya wmięszała się, i dopóty być jćj obcym, póki 
albo kraje Związku niemieckiego nie będą naruszo­
ne, lub dopóki nie wmięsza się w wojnę Anglia, 
lub Rosya. Prusy chcą przez wniosek swój w Frank­
furcie utrzymać Rzeszę niemiecką na tem samem 
stanowisku.

Anglia.
Morning Herald z dnia 22 kwietnia zamieszcza 

na czele swych kolumn następujący udzielony so­
bie artykuł:

„W  zeszły poniedziałek groźna postawa, jaką 
kwestya włoska stopniowo przybrała, była przed­
miotem rozpraw w ob i Izbach parlamentu. Naj­
dokładniejsze wyjaśnienia dane zostały przez mi 
nistrów i wyszczególnione środki, jakie obrali dla 
utrzymania poko;u. Lord Derby powiedział w koń­
cu swój pięknej mowy, że Anglia nowe uczyniła 
usiłowania, nową nastręczyła propozycyę, którćj 
w tćj chwili bliżćj wyjaśniać mi wypada. Osnowa 
tćj propozycyi od tego czasu stała się jawną.

„Propozycye te słuszne i umiarkowane niezawie- 
rają nic, czegoby strony interesowane w dyskusyi, 
bez wahania się i ujmy swojćj godności przyjąć 
nie mogły, i niezadziwia nas bynajmnićj, że Fran­
cya, Rosya i Prusy natychmiast wyraziły chęć swą 
przystąpienia do nich. Austrya odrzuciła jednak 
propozycyą i uczyniła krok stawiający ją w fał- 
szywem położeniu. Rząd austryacki postanowił na­
gle zażądać od Sardynii rozbrojenia się w przecią­
gu dni trzech, pod zagrożeniem natychmiastowego 
wypowiedzenia wojny. Wysłany został rozkaz do 
hr. Giulay, który tenże w uprzejmćj nocie udzielić 
miał hr. Cavourowi. Jest mniemanie, że Francuzi 
niezdołają przybyć na teatr działania dość rychło 
i w dostatecznćj sile, aby zapobiedz starciu. Armia 
sardyriska cofać się jednak będzie zapewne ku Ale- 
ksandryi i Genui i tam czekać biegu wypadków. 
Byłobyto zaiste grą rozpaczliwą dla tego małego 
państwa, walczyć osobno przeciwko potężnym si­
łom cesarstwa austryackiego.

„Austrya przyspieszając tym sposobem kryzys 
popełniła błąd. Rząd jćj naraził się na walkę 
w chwili, gdy nadzieja układów zaczęła się odra­
dzać. Austrya stawiła nagle na kartę sympatyą o- 
kazywaną dla jćj sprawy dopóki poprzestawała na 
działaniu czysto obronnćm i na ograniczaniu się do 
przygotowań, jakie mocarstwo zagrożone zaczepką 
ma słuszne prawo czynić. Byłoby rzeczą zbyteczną 
taić niepomyślny skutek, jaki ów pośpiech rządu 
austryackiego spowodować może.

„Postępowanie tego mocarstwa w czasie wojny 
krymskiej odstręczyło od niego niektóre narody e- 
uropejskie, i to właśnie tworzyło dlań potrzebę jak 
największej oględności. W  krotce byłaby się wyja­
śniła szczerość innych stron spornych, i Austrya ró­
wnie jak Europa byłaby mogła odróżnić przyjaciół 
od nieprzyjaciół swoich. W  tych okolicznościach od­
rzucać propozycyą przyjazną i słuszną Anglii i sta­
wiać ultimatum dające tylko trzy dni czasu do na­
mysłu, było tem samćm, co pozbawić się sympa- 
tyi rządów. Należało przypuszczać, że gdyby ukła­
dy trwały dłużej, przyjaźne rozwiązanie całej kwe- 
styi byłoby rychło zapewnionem i żałujemy, że Au­
strya obrała środki mogące odstręczyć od niej szcze­
rych przyjaciół pokoju. Dopóki Austrya okazywała 
dążność działania bezstronnie i z umiarkowaniem, 
znajdowała przyjaciół, lecz teraz, kiedy dobywa mie­
cza z pochwy, rząd jćj nie będzie zdziwiony, gdy 
inne uczucie owładnie rząd i ludy Anglii i innych 
krajów. Dobrodziejstwo pokoju pojmują i oceniają 
wszyscy, naruszenia go przeto nikt pochwalać nie 
może.

W ł o c h y .
Z Turynu piszą pod d. 19 kwietnia. Z księstw 

nadchodzą tu  wiadomości codzien bardziej niepo­
kojące; podobnież z Romanii. W  Bononu przyszło 
do krwawych zajść między żandarmami i studen­
tami : pierwsi mieli rozkaz wypróżnić salę, w której 
profesor Ferrandi czytać miał o polityce napoleon- 
skićj w ogóle, a o polityce Napoleona III w sz"'ze' 
góle. (Skąd inąd donoszą, że miano tylko wykładać 
historyę wojen za pierwszego cesarstwa). Studenci 
nie chcieli ustąpić z sali, i przyszło do użycia siły, 
przy czem trzech studentów ciężko raniono. Stu­
denci wysłali delegacyę do posła francuzkiego we 
Horencyi i zanieśli skargę do margr. Pepoli, spo­
krewnionego jak wiadomo z Napoleonidami. Księ­
stwa nie zostają wprawdzie w stanie rewolucyi, 
lecz rządy ich pozornie tylko w tćj chwili istnieją, 
a rewolucya gotową jest na każde zawołanie. Wczo-

nii; z tego księstwa utworzono już batalion 1150 
ludzi. W  ogóle korespondenci dzienników nawet 
niemieckich dają wiarę słowom Gaz. del Popolo, 
która mówi o utworzeniu korpusu włoskiego od­
dzielnego z 15 do 20,000. Połowa tego jest już 
pod bronią, a najwięcćj zasilają kontyngens ocho­
tnicy z Lombardyi, Parmy i Toskany. Garibaldi o- 
toczył się ludźmi znanymi z rewolucyi rzymskićj; 
cały jego sztab składa się z najzaciętszych republi­
kanów rzymskich, którzy przed dziesięciu laty wal­
czyli przeciw Francuzom.

Kores. Austr. donosi z Turynu z 24 b. m. Po­
cząwszy od San Michel aż do Susa na drodze wio- 
dącćj przez Mont Cenis nagromadzono do dziś dnia 
20,000 racyj żywności. Prócz tego są już przygoto­
wane wielkie zapasy wina, wódki, słoniny i kawy. 
Muły pod juki do przeprawy przez Alpy częścią za­
kupiono, częścią rekwirowano. Zaciąg ochotników 
w Massa trwa ciągle- (Wyrażenie to jest wątpliwe: 
czy zaciąg odbywa się m a s  s a m i  czy też w mia­
steczku modeńskiem M a ssa . Przyp. Red. Czasu). 
Jenerał Ulloa ma być przydzielony do jeneralnego 
sztabu królewskiego. Jenerał major Gialdini posu­
nięty został na jenerała porucznika i mianowany 
jeneralnym inspektorem wszystkich zakładów zbor­
nych i ochotniczych; jenerał major Cucchiari jen. 
porucznikiem i dowódzcą dywizyi; jen. por. Ca- 
stelborgo naczelnym dowódzcą całćj jazdy; jenerał 
porucznik; Gianoffl dowódzcą wszystkich wojsk 
wAlessandryi i do koła tćj twierdzy.

Nord donosi z Paryża pod d. 20 b. m. Przybycie 
księcia Castelcicala namiestnika Sycylii, uzbrojenie 
siedmiu fregat parowych mających krążyć w pobli­
żu brzegów, tudzież wysłanie znacznych zapasów 
wojennych na brzegi Sycylii, to wszystko świadczy 
o potwierdzaniu się pogłoski, jakoby pod Sapri o- 
bawiano się nowego wylądowania. Rząd neapoli- 
tański miał otrzymać wiadomość, że dwa parowce 
dobrze w broń zaopatrzone wypłynęły z Genui ma­
jąc na pokładzie swoim pewną liczbę wycnodźców; 
w celu wysadzenia ich na brzeg w Sycylii albo 
Kalabryi. Oba te parowce, według najświeższych 
doniesień, trzymają się jeszcze na morzu jońskiem 
jak gdyby oczekiwały wprzód śmierci króla Ferdy 
nanda. Główno dowodzący eskadrą angielską na 
morzu Śródziemnem wysłał od siebie parowiec je­
den, dla obserwowania obu pomienionych statków.

przedstawienie zgromadzeniu Ciała prawodawcze­
go. La Patrie podaje następujące wiadomości: 
Alessaż mający być przedstawionym Ciału prawo­
dawczemu, mieści w sobie: projekt upowodowany 
ustawą z d. 24 marca 1858, aby pobór żołnierza 
z 100,000 podwyższyć na 140,000. La Patrie po­
czytuje za rzecz nieprawdziwą, aby rząd chciał 
domagać się od Izby upoważnienia do zaciągnię­
cia pożyczki. Jenerał Niel, dowodzący 4tym kor- 
)usem, odjechał już na miejsce swego przezna­
czenia. Rada stanu miała dziś nadzwyczajne po­
siedzenie. Cesarzowi towarzyszyć będzie siedmiu ad- 
jutantów i sześciu oficerów ordonansowych, pomię­
dzy tymi ma być książę Joachim  Murat.

L o n d y n  25 kwietnia. Pogłoski obiegają, że 
flota kanału Kaletańskiego wypłynęła z P orts­
mouth z zapicczętowanemi rozkazam i, udając się 
podobno na morze Adryatyckie.

T u r y n  25 kwietnia wieczór. Z Genui miano 
wiadomość, że sygnalizowano tam przybycie fre­
gat francuskich. Na posiedzeniu Izby deputowa­
nych w d. 23 b. m. (na którćm 110 głosami 
przeciw 24 przyjęto prawo nadające królowi pod 
odpowiedzialnością ministrów władzę nieograni­
czoną), demokraci głosowali przeciw zlaniu dy­
ktatury na króla.

P a r y ż  26 kwietnia rano. Monitor donosi: Se­
nat i Ciało prawodawcze zbiorą się dziś o godzi­
nie lszćj w południe dla przyjęcia messażu rzą­
dowego.

P a r y ż  26 kwietnia o godz. 10 z rana. Położe­
nie niezmieniło się. Pomimo protestacyj, Austrya 
obstaje przy ultimatum, jednakowoż nadzieje utrzy­
mania pokoju jeszcze nieznikły.

P a r y ż  26 kwietnia wieczór. Dziś przedłożono 
zgromadzeniu prawodawczemu projekt do prawa, 
mocą którego kontyngens za rok 1858 ma być 
podwyższony z 100,000 na 140,000. Naetępnieprzed- 
łożono projekt do prawa pożyczki 500 milionów.

B e r l i n  26 kwietnia wieczór. Wieczorne wyda­
nie dziennika Nalionalzeitung donosi: Traktat za­
czepny i odporny między Rosyą a Francyą za­
warty został w przeszły piątek. Na mocy tego trak­
tatu Rosya ma naprzód wystawić cztery korpusy 
armii, z których dwa mają się rozłożyć pod g ra­
nicą austryacką, a dwa drugie pod granicą pru­
ską. __________

Kronika miejscowa i zagraniczna
Kraków 27 kwietnia. W czorajszy obchód Rękaw ki na 

kopcu K rakusa, zwabił z m iasta licznych gości wszelkiego sta­
nu. Od południa przeciągały do późnego wieczoru tłum y w ę­
drowców w stępując % mozołem n a  skaliste K rzem ionki na  k tó  
rych kopiec się wznosi. T am  łącząc pogańsk i obrządek z oby 
czajem  słowiańskim  szczodrobliwości, chrześci&ńską cnotę 
łosierdzia z świętem kościelnem , rzucano jad ło , niby resztki 
uczty p o g ań sk ie j, niby resztk i św ięconego, między zg łodn iałe  
rzesze. W prawdzie nie było j u i  tam  ani resztek  święconego 
an i resztek  pogrzebowej stypy n a  K rakusow ćj mogile , lecz 
tylko kosze  bulek, obw arzanków  itp.; n ie było zgłodniałej rze­
szy, lecz gawiedź chciwa łupów, k tó ra jć j z góry  zrzucano, 
niemniój jednak  obchód pam iątki pozostał, choć jój znaczenie 
mało k to  z obecnych w ytłum aczyć sobie um iał a  naw et wy­
tłum aczyć sobie s ta ra ł się.

— G alerya London zbogaconą została  św ieio nowym  n ab y t­
kiem ; jestto  wielkićj w artości szkic pęzla  R nbensa , dziś jn i  o- 
prawiony w ram y i umieszczony pom iędzy zbiorem  dzieł wiel­
kiego tego mistrza. C iekaw y ten  szkic przedstaw ia podwójny 
przedmiot dwóch w ielkich obrazów, z k tó rych  jed en  w yobraża 
parki przędzące życie M aryi medycejskićj, d rugi p rzedstaw ia 
królowę z synem swym Ludw ikiem  X II I ._______________

Przegląd polityczny.

zd a h jt Sie on właśnie w  chwili, gdy od kilku juz a rewolucja g-'tow, | est n a  kaidę zaw o łan ie - w eto-  
tygodni pracowano nad załatwieniem nieporozumień *raJ przebyło do Turynu 350 ochotnikoW Toska-

Depeeze telegraficzne.
L o n d y n  24 kwietnia. Przesilenie polityczne 

zatrzymuje w stolicy wszystkich prawie ludzi po­
litycznych. Wczoraj wieczór usposobienie umysłów 
w klubach bardzo było nieprzyjazne gabinetowi. 
W higi z lordem John  Russel na czele chcą zupeł- 
nćj neutraności Anglii, w razie gdyby przyszło do 
wojny. Utrzymują, że politykę tę skompromitował 
gabinet niezadowolniony ze wszystkich mocarstw, 
wyjąwszy z Prus.

L o n d y n  24 kwietnia. Co się tyczy instrukcyj 
dla floty morza Śródziemnego, panuje w ministe- 
ryum wielkie rozdwojenie. Jedna część gabinetu 
jest tego zdania, że jeżeli wojna ma być zlokali­
zowaną, trzeba koniecznie żądać od Francyi przy­
rzeczenia co do neutralności pomorzą A dryaty- 
ckiego. Pomimo całćj cierpkości usposobienia, 
przemaga przekonanie, że rząd nie dopuści zaję­
cia pobrzeży dalmackich. Times donosi, że one- 
gdaj wysłany został do Portsm outh jeden z wyż­
szych oficerów marynarki z ważnemi depesza­
mi, i że flota natychmiast potćm wyruszyła na 
morze.

F r a n k f u r t  24 kwietnia wieczorem. Rozchodzi 
się pogłoska, że w razie wojny powszechnćj Au- 
strya połączy z siłą zbrojną związkową korpus Pa‘ 
rekroćstotysięczny obserwacyjny nad Renem P° 
rozkazami samego Cesarza.

T u r y n  24 kwietnia. B a r o n  Kellersberg ot: 
mu tutaj aż termin postawiony upły_nie> ? 
jednak odjedzie, wręczy w y p o w i e d z e n ie  j y.

P a r y ż  25 kwietnia. Cesarz 
wyjechać do Lyonu, lecz nie obejmuje naczelnego 
dowództwa. L ord  Cowley wręczył nowy projekt 
pośredniczący, który jednak znalazł przyjęcie nie­
korzystne. Bar. Hubner gotuje się do odjazdu. 
Sądzą, że równocześnie z odwołaniem poselstwa 
fraicuskiego z Wiednia, nastąpi odwołanie posła 
francuskiego przy Związku niemieckim, z powodu, 
iż Austrya w takowym prezyduje.

P a r y ż  25 kwietnia. Ju tro  dopiero rząd uozyni

Presse wiedeńska podaje jako pogłoskę, że na 
ultimatum Austryi wręczone w Turynie 23go w so­
botę, rząd sardyński nie czekając trzechdniowego 
terminu, dał już nazajutrz odpowiedź o d m ó w n ą .

Preussische Ztg  odpowiada na artykuł Kor. Au- 
stryackiej podany wczoraj w Czasie, że osnowa 
wniosku pruskiego przedstawionego w Zgromadze­
niu związkowem odpiera przypisywane mu przez 
Kor. Austr. znaczenie. „Motywa tego wniosku wy­
raźnie okazują, że Prusy mają tylko zamiar przed­
łożyć Związkowi pierwszy krok ogólny, który ma 
postawić Związek w możności wystąpienia we w ła- 
s n ć j  o b r o n i e ,  jeżeliby okoliczności podać go 
miały w niebezpieczeństwo. W niosek ten atoli wy­
łącznie został przez P rusy postawiony, niezawiśle 
od Austryi i daleką jest od niego wszelka dą­
żność inna nad tę , jaka jest powyżćj wskazaną. “ 

Utrzymywano także, że Austrya zawarła przy­
mierze zaczepno-odporne z Baw&ryą i Saksomą. 
W irtemberg się jeszoze opiera.

W  Paryżu obiega pogłoska, że hr. Persigny 
ma zastąpić jako poseł marszałka Pelissiera, który 
24go b. m. spodziewany był w Paryżu.

Następujące są świeże nominacye w armii sar­
dyńskićj: wodzem naczelnym król; ministrem woj­
ny przy boku N. Pana jen. Lamarmora; jenera­
łem dywizyi gwardyi sabaudzkićj Durando; dy­
wizyi Piemontu i Aoaty Cialdini; dywizyi Cuneo 
i Królowćj, Cucchiari; dywizyi Pignerol i Casale 
Fanti; dywizyi sabaudzkićj i Acqui, Castelborgo; 
jenerałem jazdy, Sambuy; jenerałem inżynieryi, 
deputowany Menabrea.

Wiadomość o objęciu ministerstwa wojny przez 
hr. Cavoura, potwierdza się; co sięi zaś tyczy mi­
nisterstwa spraw w e w n ę t r z n y c h ,  które miał objąć
po hr. Cavnurze hr. Ponza di S. Martino, jak  to 
pisała Armonia, mówią znów, ża Katazzi napowrót 
wróci na tę posadę, z której ustąpił był j ak wia­
domo z powodu koncesyj uczynionych rządowi 
francuskiemu pod względem politxki wewnętrznćj 
gabinetu turyńskiego. Munster wojny jenerał L a- 
m arm ora, który usuwa się z gabinetu, aby objąć 
dowództwo wojskowe, ma dowodzić, jak pisze 
Diritto, p r a w ć m  skrzydłem armii sardyńskićj.

Kor. Austr. podaje wiadomość z Genui z 24go 
b. m., że jedna korweta sardyńska popłynęła do 
S z t o k o lm u , dla zabrania stamtąd dział. Zapewne 
więc rząd sardyński kupował działa w Szwecyi. 
Do Genui przybyli oficerowie marynarki francu­
skiej, dla zbadania miejsc dogodnych do wysadze­
n ia  wojska.^

W  Turynie miano wiadomość 24go, że dowódzcą 
wojsk toskańskich jenerał F errari, podał się do 
dymisyi.

Jenerał-porucznik książę Ischitella, zamianowa­
ny został naczelnym wodzem wszystkich sił wo­
jennych Królestwa Obojej Sycylii-

Parowiec Lloyda przybyły do Tryestu 25go, 
przywiózł pocztę bombajską do ^6go marca do­
chodzącą. W edług n ćj lord Elgin wrócił do An­
glii. W yprawa do Westarn nad rzeką perłową 
pomyślnie się zakończyła. W Japonii nowy cesarz 
świecki został ukoronowany. Z Manilli miano wia­
domość z 7go marca, że 77 chorych oficerów i 
żołnierzy hiszpańskich przybyło tam z wyprawy
kocbinchińskiśj.

Antoni Kłobnkowskl Redaktor odpowiodrialny.
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w  walucie austryaokiój).

H r a k ó w  27 kwietnia.

Haoknoty polskie «a 100 z łr .  now. . .
Ruble obrączkowe ag io ...............................
T alary  pruskie *a l 6® » łr , now, . . .
C w aneyfiery  ...........................
Pó łim peryały  ro s y js k ie ...........................
Napoloondory 2 0 -f r .....................................
D akaty holenderskie ważne......................

„ a o s try a o k ie ...................................
L isty  sastaw ne falioyjskfe u kuponami.
Obligaoye indemn. s knpon.......................
P o iyozka narodowa z r. 1854.................
L is ty  zastawne polskie z knponami ■ .

zip. 380
, . 12

82
zip. —

9 80
9 60
5 60
5 70

» 77 —
66 —

70
złp, 99 J

W i e d e ń  37 kwietnia, (te leg ra f.)
Auguburg 100 złreń ...............................................
Hamburg 100 M arkńw .................................... ....
Londyn 10 Ł ...........................................................
Paryż 100 franków .  ....................................
Dukat...........................................................................
5%  Metaliki..............................................................

i*/- - ..........................................* /i » ...........................................................

Losy < r. 1834. .
1839.......................................

i  i  1864.............................
Pożyczka n a ro d o w a ...........................
Obligaoye indemn. galio.......................
Akcye Bankowe....................................

„ kelei północnej.......................
,  kredytu ruchomego . . . .
„ kolei franonsko-austryaekiój

L w ó w  31 kwietuia
Dukat holenderski..............................

„ a u stry a o k i............................
Półimperyał rosyjski.......................
Rubel r o s y j s k i ................................
Talar prusk i.......................................
Pięciozłotówka p o ls k a ..................
L isty sastawne galio. bes kupon. 
Oblig. indemn. ben kupon. . . . 
Podycska narodowa hss kupon. .

W a r n a w a  31 kwietnia
Półim peryały..................................................... rubli
Obligi skarbowe...................................................„

kupon .............................................
Listy sastawne III o k r e s u .........................rubli

kupon ..............................................

W r o c ł a w  36 kwietnia 
Banknoty austryaokie w mon. konw .. 

„ „ w  mon. nowdj.
Polskie bilety bankowe............................

9 listy sastaw ne,............................
Posnadskie listy sastawne 4°/, . . .

9 9 9  • . .
Oblig. kolei krak .-aslq ik ........................

żądaj*
370

10
78

9 40 
9 30 
6 40 
6 45 

74 — 
63 — 

67

azł. 0.
108 50

127 _
50 —

5 92
61 75

49 50

112 50
101 50

70 40
62 —

784 —
1532 —

162 30
212 25

5 38 5 29
6 42 5 36
9 47 9 30
1 78 1 74
1 73 1 70

81 ___ 80 15
68 60 67 65
76 20 75 20

5 60
90 76 90 52

— 2 2 '
14 75 14 72

_ 19f

83
78 j 
85 j 
83 J

Pociągi osobowe na kolej a oh io lu n y e h , 
Odchodzą:

Krakowi do Wiednia, Wrocławia i Warszawy 7 rano;
3. 45 popołud. =  do Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 ra- 
n o =  do Rzeszowa 5.4 0  rano; 10.30 rano; 
8. 30 wieczór = : do Wieliczki 7 .15  rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
z Mysłowic do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popoł. 
z Szczakowy do Mysłowic 4. 40 rano. 
z Granicy do Szczakowy 4 rano; 9 rano. 
z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo 

lud.; 7. 56 wieczór, 
z Rzeszowa do Krakowa 1. 25 w nocy; 10. 20 rano; 

3. 10 wieczór.
Przychodzą:

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór 
— z Wrocławia i Warszawy 9. 45 ra ­
no; 5. 27 wieczór; =  z Ostrawy (przez 
Bogumin (O derberg) z P rus 5. 27 wie­
czór =  z Rzeszowa 6. 15 rano,3. popołu 
dniu, 9. 45 wieczór =  z Wieliczki 6 
45 wieczór.

do Rzeszowa z Krakowa 1. 20 w nocy, 12.10 w poi, 
3. 10 popołud.

P rzyjech ali od 26 do 27 kwietnia. 
HOTEL POLLERA. Neuber Rafael kup., Kaczkowski Ka­

rol adw okat, Breymann W aw rzyniec urzędnik z Tarnowa. 
Dunikowska T eresa obywat. z Berku. Kloeber E rnest kupiec 
* Rseszowa. Zdz eński Hilary ob. z Lipnicy. Rath Franciszek, 
Sohott Ferd. urz, z Jaw orznia. Paul Karol, Scheliger Karol, 
Stephanowie Adolf i Aleksander, L askę Karol urz. z M ysło­
wic. Linnicke Karol kupiec z W rocław ia. Roweóska Maryn 
pryw. 9 W ielioski. Grzybowski Józef z Krakowoa. S ierako- 

" " T a  z Prus.
« OTELi ROSYJSKI. W łodsm ierz hr. Ł oś w ł. dóbr z żona 

z ę r us. Franc, hr. W odzicki w ł. dóbr z Polski. Domioella 
Hellermann wł. dóbr z familia z T ryńczy. Leopold Brossmann 

Żyw ca °n<* 18 kwowa. Jan  Kempiński w łaśo. dóbr z żoną

WjyVcAaK. W łodzim ierz ^r ‘ dd^r  * 4o T ar-
s i . . .  j .  r s s s *  d° L ip‘k‘ - j “ ’ f

.  u .-
licyi. Gostwicki Wł. dóbr Kow»lowy w # ad  Kaczorowski 
ob. z Frysztaku.

HOTEL POLSKI. Kr^!>0s , 'ta żona doktora, Adam
Jakubowski ob. z W adowic. Fran. s t0 kop. z P ra^ .  R o_
bert Zawadzki pryw . * P rB®- sT s  Ker kuP z W iednia. 
Wojciech Bauer ck. leśniczy  ze St. S»CIa 

Wyjechali: Dawid P n g e r kup, do Wiednitt

l n s e r a t y *
E  m m m m m

i Wydawnictwo Dziel katolickich naukowych i rolniczych
W  K R A K O W IE

ogłasza, iż znakom ite dzieło  śp . n a jp rzew ie leb n ie j 
szego ka. A rcy b isk u p a  Ignacego HołowiMkiego, me- 

W  Drukarni '2AJ8ŁJ*

tropolity W szech katolickich Kościołów w Cesar­
stwie Rosyjskiem, pod tytułem:

W y sz ło  z druku i jest do nabycia w W y ­
dawnictwie i wszystkich Księgarniach.

( p - y P P .  Prenumeratorowie otrzym ają go wedle p rzyrze­
czonych warunków. Co się zaś tycze osób, które się z p re­
num eratą spóźniły, te się zawiadamia, iż Cena dzieła do 1 0  
z t ł p o l .  podniesioną została.

*  d n i e m  1  M a j a
wychodzi z druku, drugie i poprawne w y­
danie dzieła tegoż samego autora J W go  

księdza Hołowińskieyo

M 8 8 S 8 1 ,®  H M
zalecany przez najprzewielebniejszych 

XX. Biskupć w.
2 J^ r“ Chc%c to dzieło zrobić dla liczniej szćj P u ­

bliczności przystępnem, zniża się jego Cenę do 
3 0  c e n t . ,  czyli f  a l p .  g r .  ©  netto.

Do tejże Księgarni nadszedł wybór najlepszych 
K sią żek  do Nabożeństwa w języku p olsk im  ozdo­
bnie za granicą oprawnych. (357-3-3)

m u m i i
D. E. F R I E D L E I N A

W  K U A K O W 1E
zawiadamia szanowną Publiczność, iż mając sobie 

oddaną sprzedaż na Galicyę zachodnią

M A P S 0 1 D Z I E Ł
wydanych nakładem ok. Instytutu wojskowego jeograflczaego, 

otrzym ała wszystkie karty  topograficzne wykonana przez
c. k. S z ta b  K w a te r m is tr z o s tw a .

Poleca zarazem Księgarnia swój zapas

Globów ziemskich
różnej wielkości; 

tudzież
Kart jeograficznych wszelkich krajów,

mianowicie:
Królestwa Polskiego, Litwy, W. Księstwa Poznań­
skiego, Król. Galicyi, Szląska Król. Pruskiego i Ces. 
Austryackiego i innych sąsiednich krajów, na je­
dnym lub więcćj arkuszach. (3 0 1 -8 )

K się g a rz  i W y d a w c a  
W  P E T E R S B U R G U  

przystąpił do druku

ŚPIEWÓW HISTORYCZNYCH
J . U. N ie m c e w icza , 

które ponieważ na mocy zawartćj umowy w dniu 
1 lipca 1858 z Niemcewiczem w Paryżu stanowią 
jego wieczystą własność, przeto publicznie ogłasza, 
że wszelkie przedruki samowolne prawnie poszu 
kiwać będzie. (3 4 3 -3 -3 )

A G E N C Y J N O - K O M I S S O W E

K aro la  W olańskiego
W  K R A K O W IE

otrzym ało św ieży T ransport

to je s t:  angielskiego P o r t l a n d , i rzym skiego Roman, 
o ozem chęć kupna m ających zawiadamia. (3 7 7 -1 -3 )

JODOWA 1W0MCKA
ro z e s ła n e  w p ie rw szy ch  dniach kw ietn ia r. b., 

m a ju ż  na  s k ła d z ie : 
w Warszawie, . w aptece JW . Radca stanu Dr. T.

Heinrich.
„ „ W. Fr. Sokołowski.
„ » « Lillpop.
n « 9  Boehlke.

Wrocławiu w Handlu pan Karol F. Keitsch. 
Krakowie » » -*an Wentzl.

„ „ 9 J. N. Walter,
we Lwowie » » Karol Schubuth.

„ „ Karol F. Milde.
w Czerniowcach 9 » Szymon Merdinger.
„ Tarnopolu 9 » ^az. Karmin.
„ Brodach « » S. Franzos.
„ Biały apteka 9Ppd Lwem“. 

o czem uw iadam ia  szanow ną. Publiczność.
Zarząd W ód mineralnych w Iwoniczu. 

Dnia £ 0  kwietnia 1859. (366-1-3)

G Ł  Ó W  N Y~9 f  <«-«
S K Ł A M  1 1 . 1 1 4 1

z Młyna parowego amerykańskiego Tenczyńskiego.
Z dniem 1 6  kwietnia r. b. otwarty został SKdLAD pod L. 2 6 1 /3 * 6  G. III 

przy ulicy Sławkowskiej, w klórym odbywać się będzie sprzedaż MA Bil z m ły ­
na amerykańskiego Tenczyńskiego na worki, (to jest po Cent. 1 i funtów’ 5 0  wagi wie­
deńskiej), po cenach jak w młynie, z dodaniem tylko opłat podług C E N N IK A  podpisa­
nego przez Dyrekcyę, który utrzymywać będzie Ajent nasz pan ŁEOA HUSS.

fi ¥ 1  f i  T T f lR I  ¥ ¥  fi W f  ff f l i f t l T  Z0*zy’ zastarza^  syfilis, n ienv^ c l t!ę r:, dnę i gościec’
P  1 8 l i  i I \  I  r l  H  I n  I  B 1 1  i  U l wyrzuty skóry wszelkiego rodzaju, cierpienia ner wo
J % U  I ł 8 J 0  A U M A U f i l l  1  UH we’ porażenia itp. Listowne zapytania i zgłoszenia się

. , , , . . . . . przyjmuje franco Dyrekcya Zakładu, praktyczny le-
Autor w  ję zyk u  polskim , jako  ręko-  karz Dr. P in o f f  w Wrocławiu przy ulicy św. El-

pis wydanych:  zbiety Nr. t a .  (393-5)

lnstrukcyi dla Gorzelników galicyjskich.
W tż wymieniony donosi uniżenie, iż jnż * Bukowiny po­

wrócił. — L isty, wszelkiego rodzaju, frankowane dojdą go 
najprędzój pod nnstępnemi adresem i:

Od Ig o  c z e r w c a :  Miknlińce na Podolu. P o s t e  r e s t a n t e .
Od Ig o  do 8 5 g o  c z e r w c a  Księgarnia K a r o la  W ild ta

we Lwowie, a później Księgarnia H a u m g a r d te n a  w K ra­
kowie. (3 1 7 -3 -5 )

Realność WIEJSKA
o ćwierć mili od Krakowa w Okręgu położona, 
składająca się z sześciu morgów gruntu, domu mie­
szkalnego i zabudowań gospodarskich, jest każdego 
czasu z wolnćj ręki do sprzedania. Bliższą wiado­
mość udziela p. Ziembiński właściciel Restauracyi 
w głów njm  Rynku w Krakowie, osobiście lub na 
listy frankowane. (3B6-3)

R S  piękne l iO I l i6  powozowe, kla-
pH  BSBIcze. maści gniadej, 17 miary, po 

6%  roku mające, liO C Z  nowy wiedeński 
z czterema siedzeniami na resorach, dwa 
W Ó ZK i otwarte, jeden na resorach, drugi 
bez tych, tudzież rozmaite przybory na ko­
nie, są z powodu o d j a z d u  do sprzedania. 
Wiadomość przy ulicy Floryańskiej w domu 
W . Westwalewicza na 5im piętrze. (379-1-3)

rr- P A te  g ie c to ra le  d e  r a l f o r l  ^
iii In — . A . on PiinlimM ’

OTWARCIE

CHMIELU Czeskiego
[307]

nabyć można każdej chwili 
w  J. S eh a ittera  ł  Spółk i 

 w R Z E SZ O W IE . ______ (a)

la boitu.

Loose 
per Pfund

56 kr. » 
16Sgr., 2 Fra.

N iederlage ^©Alleinige

bei S c h a ilłe r  t$* Com p.
|  [306] in R z e s z ó w .  ( a - 6)

m m m m

c o s m e t i q u e
POUR

LA B O U C H E  ET LES O E N T S .
u

do picia i żętycznego
w  L u l i a t s c l i o n i t z ,

(w austryackiej Morawie, w obwodzie Gradyskim)
nastąpi jak zwykle w połowie Maja. Łatwy 
przystęp, (tylko 4  mile od stacyi północnej 
koleiHradisch), szczególniej od strony rezy- 
dencyi i wszystkich przy kolei położonych 
miejsc, codzienny związek pocztowy, przy­
jemna okolica górzysta, troskliwa staranność 
względem pomieszkań i łazienek, wyborna 
kuchnia i wszelkie inne zalety, polecają jak 
najmocniej te kąpiele, posiadające tak zba­
wienne i obfite mineralne źródła i szczegól­
nej dobroci żętycę. Lekarską pomoc udzie­
lają w Zakładzie mieszkający iekarze pano­
wie Dr. G. Zimmermann i Dr. F. Kiichler.

Zamówienia pomieszkać każdej wielkości 
również wody mineralnej z rozmaitych źródeł 
przyjmuje

D yrekcya  K ą p ie li
Hrabiego SEREAY

w Luhatschowitz,
[373] (przez Hrakisch. — U ng. Brod.) ( 1-3)

W zakładzie lekarskim
KĄPIELI WODNYCH

w WROCŁAWIU,
ftóry z swego zdrowego położenia, jako tćż z swoich 

wygodnych i wspaniałych urządzeń do najlepszych 
w swoim rodzaju należy, kuracye wiosenne już się 
rozpoczęły. W  tymże wyleczono dotychczas z osobli­
wie szczęśliwym skutkiem: ogólną niemoc, niedo­
krwienie, niestrawność, wszelkie brzuszne i hemoroi- 
dalne cierpienia, hipokondryę, histeryę, melanchnlip.

BREVETE PAR

Sa Majeste I. R. A. lEmpereur d’Autriche.
On 1 emploic surtout lo soir avant de ae ceucher, en v e r- 

aant une cuilióre h oaf6 dana un demi verro d’eau pour ae 
nettoyer la bouohe et lea denta aveo oe m ólauge; on óte de 
eette faęon de la bouche les debrie dea alimenta qui, en y  
reatant pendant la nuit, exeroent un effet nuiaible aur les 
denta ct lea genoivesj en so rinęant la bouolie aveo len dit 
mólange on ddiruit en outre la fótiditd de 1’haleine, on enlcve 
1 odeur du tabac, des alimenta et dea boisaona, et on cora- 
muniąne h la bouohe une fraieheur des plus agrćablea.

P rix : 1 fl.
L  efioaoitó bienfaisante e t saiubre de oette teinture ddl vre

s ta n o a T  ‘ a 88X0 dU Z® denł8’ la^De,le ° ip<;on-
t .  r L  a Pa" “ t0Ut nBOf sa!re ‘>’»rraoher leg denta ou 
1!! L  « les *uPPurations et lea gonfle-

*PPr <invde p a r  son óffiaacitd 
non a m edec,.B8 de» “ "to rltea  lea plus oalebres
et avśrdn i* • SU8ai de daos les provinces 
11 temoignagea se rejouit d’une eoaflanoe qui
j  P"*u de plus on plus dana tout l’empire d’Autriche et 
dans une grande partie de 1’ótranger. ( 345-2- 6)

D e p o t s :

Pharmacien J. D. P o h l  ma n n ,  Kohlmarkt 
a Vienne.

Mr. A . Aleksandrowicz Pharmacien 
covie.

Mr. P. Mikolasch Pharmacien a Leopol

Cra-

O. k. T E A T R  P O L S K I .
pod dyrekcją Juliusza Pfeiffra.

W e czwartek d. 2 8  Kwietnia 1859.
Na dochód A d o l fa  D e lc h a u

c u B t i w m
JANA SOBIESKIEGO,

Komody o-opora w 1 akoie.

STAKA ROMANTYCZKA
Komedya w 2 aktach przez S. Bogusławskiego.

S O B I E S K I  p o d  W l Ę B S i l E M ,
W ielk ie  T ableaux z  żyw ych  08(  ̂ ^o& opę.

K P O S T R Z IS Z E N l A .M E T E O R O L O G I C Z N A
1>Q NTnm erM  i l z i s i c l ^ ^ 0 Bftda<i>ii

25
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Dodatek do IV. 97 dziennika „CZAS" z d. 28 Kwietnia 1851.
ma

l o s e  r a ty*

O B  W I E S Z  t o  OZENIE,
W  odpowiedzi na wielostronne dotąd jeszcze przychodzące zapytania, oznajmia się ni- 

niejszem, że losy, które przy ciągnieniu IVtej loteryi państwa na cele ogólne i dobro­
czynne na dniu 16 grudnia 1859 r. odbytem, wygrane uzyskały, od głównego trafnego
15,000 dukatów, aż do 1000 dukatów w złocie, dotąd wszystkie podniesione i w nastę­
pujących miejscach sprzedane zostały:
Los do N. 91,246 główne wygrane 15,000 dukatów w Weneeyi.

„ „ 151,751 „ „ 5 ,000 „ Thienwprowincyi Vicenca.
30,481 „ „ 3 ,000 „ w Nussdorf pod Wiedniem.

2 ,000 „ w Schwarckirchen wMorawii.
2 ,0 -0  „ w Jongbuuzlau w Czechach.

66 ,007  „ „ 2 ,000 „ w Sternberg w Morawii.

I  „ 167,0 '17
„ „ 196,399
r> n
„ „ 11,973
„ „ 165,410
„ „ 79,504
„ „ 139,237
„ „ 208,083
„ „ 236,715

n
n
n
r>
n
r>
n
n
n
n

n
n
n
n
v
n
r>
n
n
n

1,000
1,000
1,000
1,000
1,000
1,000

»
n
n
n
V)

n

m i

w Vincenca.
w Asolo w piowiucyi Trewiso. 
w Bernie.
w Aussec w Styry. 
w Vincenza.

, . . , „ w Papa w W ęgrzech.
Oraz przypomina się posiadaczom dotąd niezrealizowanych wygranych, między które- 

i 1 wygrana na 500, 4  po 100 i kilka innych po 20, 10, 2 i i dukacie się znajdują, 
w ich włastym interesie, że wszystkie te wygrane, któreby za przynależnem zwrócrniem 
oryginalnego losu w przeciągu 6ciu miesięcy po ciągnieniu, a zat%m najdalej do 16
czerwca 1859 z jakichkolwiek l>adź przyczyn podniesione nie zo­
stały, podług § l ig o  w swoim czasie ogłoszonego planu gry, na każdym losie wydru­
kowanego, na cele dobroczynue loteryi przepadają, i po 16 Czerwca 1859 r. 
już wiecej wypłacone niczostana.

C. k. Dysekcya Przychodu Loteryjnego. Oddział loteryi państwa na cele ogólne 
dobroczynne.

Wiedeń dnia 5 kwietnia 1859 r. (361-2-3)

Bardzo ważne doniesienie jarmarczne
ogólnie znanego i słynnego Składu

Markt Annonce.

(376) (O

fy

jJ'.
t .<i

T o w s r ó i  f t W f i i a y r t

i  ERNST 1 E D E R E R
aus PRAG

bringt hiermit Einem hohen Adel et P. T. verehrten Publikum zur geneigten Keuntniss, 
dass er den gegenwartigen Aprilmarkt zu Krakau besuchen und in dem Hause N. 4 5

am Marktplatze abgehalten wird.
Derselbe empfiehlt daher sein reich assortiertes Lager nachstehender eigener, wie 

auch franzósischen englischer und axaerikanischer fabrikate ais:
Teppiche franzósischer englische und belgische Saloa-Bett , W and und Kirchenteppiche. 
Couvertdecken fur Betten und Divans, sowohl mittlerer Qualitat ais auch ganz 

feine schónster Farbenpracht.
B e t l d e c k e n  vom schwersten A tlas, gros de napie echten Schafwoll Thiebet, Rouge 

t.nd feinste francos, bunte ais auch ganz weisse Gesundheist 11 olldecken. 
S o n n e n s c l i i r m e  sowohl frauzósischen ais auch eigenen Erzeugung. 
R e g e n s c h l r m e  in alien Dimensionen von vorzuglicher Dauerhaftigkeit. Ins Beson- 

dere englische nur 15 Loth schwere.
Pateilt-Grlimmiscltlllie fur Damen, Herren et Kinder.
Sclllafro'cke in grosstem Auswahl von 11. 4  anfangend bis fl. 25. 
Damen-Ilaildtascllen von Sam t, Leder und Teppichst ff.

Rel§e-Requl§iten:
IiUftpo’lSler und Sitzkranze von Gum mi et Leder.
Roller von Schaf, i8albs et Rindsleder, dauerhaft und elegant ausgestattet in alien 

Grossen.
Relsetaschen von Leder et Teppichstoff.
Reisedecken «t Plaidts in den neusten Dessens.
Plerdedecken eng], braun et schwarz.
S a t t e l d e c k e i l  et Masken fur Beit et Wagenpferde.
K o t z e i l  in alien Gattnngen und zu alien Verwendungen.
y i a t r a t z e u  von vorzuglich guten Zwillich mit reinem Rosshaar gefullt in 3 Theilen.

Ausstattungen fur Braute sind vorrathig und werden Bestellungen auf das solideste 
und billigste besorgt.

En gros-Kaufern wird eine besondere Bonification eingeraumt. (359-1-2)

pod g o d łe m  ,,E I isa b e th b r u c k e “ 
g ł ó w n y  s k ł a d  w  I F i e d n i n  S t a d t  S p i e g e ^ g a s s e  N ,  1 0 8 8 *

P o d cz a s  jarm arku w  K rak ow ie  w  ily n k u  g łó w n y m
N . 18  obok handlu k orzennego  p. F u ch sa . 

Podczas jarmarku we Lwowie w hotelu LANGA, 
p o d c z a s  j a r m a r k u  w  U ł a s z k o w c a c h  w  s k l e p i e  p o d  N .  1 2 5 .

lp f * ^ o n  plus ultra jakości i taniości--^ !
2000 sztuk prawdziwych płócien rozmaitego sratunku, które właściwie na Uwerunki przeznaczone 
był-r, z powodu jednak teraźniejszych stosunków odstawione być nie nr ga, zostaną, jak najspieszniej 
rozsprzedane, a to żeby tę wyprzedaż jak naiprędzój ukończyć (lecz  ty lk o  z a  g o to w ą  za p ła tę )

za potowe swej irartośck
Zapraszam przeto wielce Szanowną Publiczność, a szczególniej damy miasta Krakowa i okoli cY 

ako niezaprzeczone znawczynie płócien, by się o nadzwyczajnćj taniości i najlepszym gatunku tych 
cwarów płóciennych przekonać raczyły; i w dowód nader niskich cen, oznajmiam następujący cennik:

i^rCemiik w walucie austryacliiójs^
j Sztuka wybornego płótna domowej roboty, 30 łokci wiedeńskich 6, 7, 7%, 8, ZŁ
j „ płótna Wikstedzkiego 4/4 i % szerokości 30 łokci wiedeńskich 7%, 8, 9, do 10 „
j „ płótna Creas czyli skórkowego %, 5/4, szerokości 38 łok. Wied. 8 ’/a , 9, 10, 12 „
|  „ płótna Holenderskiego na 12 koszul 42 łokci wiedeńskich 11, 12, 13, — 20 „
1 „ płótna cienkiego Rumburgskiego na 12 koszul 12, 13, 14, 15, — 24 „
1 „ bardzo cienkićj weby Irlandzkiej 5/4 szerokości, w dowód

prawdziwości stęplem celnym opatrzona na tuzin cienkich koszul 16, 17, 18, — 28 „ 
Wszelkie gatunki weby Holenderskiej, Irlandzkiej, Wielopolskićj i Rum-
burgskiej od najtańszych gatunków do najdroższych 50 i 54  łokci od 16 do 100 „

Ceny obrusów, serwet, ręczników 
i eliustefc do nosa:

% tuzina prawdziwych chustek półciennych białych od 1 Zł. 25 kr. i wyżój.
l/4 tuzina chustek prawdziwych francuskich batystowych „Linon" od 1 „ 70 „ „
7* niebiesko i czerwono drukowanych chustek do nosa męzkich od 1 „ 6 „ *
Serwet do kawy wszelkiego koloru i różnćj wielkości I — „ „
Obrusów dreiiszkowych i adamaszkowych rozmaitćj wielkości 1 ” — „ »
Serwet dreiiszkowych i adamaszkowych fuzin j — „ „
Ręczników dreiiszkowych i adamaszkowych białych i niebielonych 1 „ 40 „ »

Wszelkie gatunki bawełnianych 1 płóciennych kradli, wełnianych kołder, całe garnitury na 
6, 12, 18 i 42 osób sprzedają się stosunkowo p̂o cenach jeszcze tańszych.

W  h a n d lu  m o im  w  W ie d n iu  n a z b ie r a ło  s i ę  k i l k a  t y s i ę c y ,  ł o k c i  p łó t n a  
iw r e s z t k a c h  o d  4 d o  18 ł o k c i , o d  w a j p o ś le d n ie j s z e g o  *do n a j c ie ń s z e g o  
g a t u n k u ,  k t ó r e  s i ę  z a  p o ło w ę  w a r t o ś c i  s p r z e d a j ą .

T  domu pod L .269/405 przy | D o  s p r z e d a ż y .

d Igo maja r. b. R E I X S Z X L  feryt*® , L A R D V  dobrze utrzymywane do sprze­
d a j ą c a  s ię  na (323-3) dania za bardzo umiarkowany cenę.

S f i Ł A D  X  O  W  A R O  W  pgpWiadomośó n właściciela Kawiarni Wintera w Kra- 
BlUgza wiadomość w tymźo domu na pierwszem piętrze. kowie. (33S-9)

Obwieszczenie.
Ces. kr.

K O L E J *

uprzyw.

64L1CYJSKA

s a w  9 .0 £ W 8 Z u & *
Niniejszem zawiadamia sî ę szanowny Publiczność, iż z powodu zaszłych okoliczności, 

począwszy od dnia 2 3  k w i c t l l i a  r. b. odchodzące dotychcz s m i ę . s z a n e  poc i ąg i  
z W ieliczki do Aicpołoillic i odwrotnie Nr. X IV  i XV, aż do dalszego 
rozporządzenia, nateraz k u r s o w a ć  H S taJf)

Przywrócenie ruchu na tejże linii kolei żelaznej, podane będzie do publicznćj wia­
domości osohnemi obwieszczeniami.

Zarząd rnchn G. k. nprz. galic. kolei Karola Ludwika.
Kraków dnia 22  kwietnia 1859 r. (362-3)

Tylko p o t a s  jarmarku I
8 9000  sztuk hrj uowszy^Ii wzorów i

stkiffl fiii\i;isni;ii ii«Jft“   8
zwanych Travers poił de ch evre et Barege

najnow szej mody (D o u b le  J u h s ) ,  ja k rownięz k ilkaset  SiŁiUk gotow ych

KOSZUL MĘSKICH
z najcieńszego płótna irłan.lzkiego, znaczna ilość

koszul francuskich pikowych i kilkaset tuzinów 
saskich nicianych pończoch i skarpetek dla

Dam i Mężczyzn
sprzedają s ię  j«o cenach  n ad zw yczaj  tanich

w składzie towarów płóciennych M BEYHRA z Wiednia
w  Rynku głównym pod N. 18 obok handlu k o r z e n n e g o  p. F u c h s a .

JM. Beyer z Wiednia.(352-1)



Dodatek do dziennika „C55ASa z dnia 28  Kwietnia 1859.

KĄPIELE
i i

wody cieple.xM « I M NADMUCHY
gazem kwasem

węglowym.
kofo Frankfurtu nad Menem.

Źródeł w Nauheimie jest siedm, które są słynne swoją ważnością jakotćż i siłą uzdrawiającą, 
używane do picia lub do kąpiel, zbawienne są przeciw następującym chorobom:

1) Zołzom we wszystkich odcieniach i kształtach; 2) chorobom wenerycznym zastarzałym, bólom 
kostnym, zatruciu rtęciowemu i stąd pochodzącym porażeniom; 3) słabości przeciągłej trzew, niestra­
wności, bólowi żołądka, zatwardzeniu zwykłemu, krwawnicom, żółtaczce, rozrostom wątroby, śledziony; 
4) większśj części chorób organów płciowych; niepłodność znika pod wpływem kąpiel i natryskiwa­
niem wodą mineralną i nadmuchem gazu kwasu węglowego; kąpiele gazowe wywierają niezmiernie 
przeważny wpływ na niemoc męską; 5) gośćcowi i dnie przeciągłćj, bólom nerwowym osobliwie nerwo­
bólom kulszowym, puchlinie stawowćj, kamieniom (dziarstwu); 6) chorobom przesiąkłym skórnym, 
osypkom, trędowaciznie, pokrzywce, parchom, wypryskom, liszajcom, pierzchnicom i łupieżowi; 7) prze­
ciw uderzeniom ciężkim, stłuczeniom i ra n o m ;— uleczenie następuje niezmiernie szybko przez wpływ 
rozwadniający oraz wzmacniający tych kąpiel.

Źródła w Nauheim należą do rzędu wód solnochlorowych; są daleko lepsze, niżeli wody w Kreuz- 
nach, wyszczególniając się przez swą czystość, smak bardzo przyjemny i przez gaz, za pomocą którego 
bardzo łatwo się trawi; rzec można, że przechodzą wszystkie inne kąpiele, ponieważ mają tem pera­
turę od 23, 27 i 29° Reaumura, azatóm mogą być używane do kąpiel bez poprzedniego ogrzania lub 
ochłodzenia.

Nauheim łączy z skutkiem swych wód przyjemności, które tylko mają kąpiele najkorzystnićj po­
łożone nad brzegami Renu. B aw ia ln ia  tym czasow a, salony tow arzysk ie, bale, koncerta, 
czyteln ia  i gry  zgromadzają każdego dnia towarzystwo dobrane. Orkiestra pod dyrekcyą p. Edmunda 
Neumann, złożona z najcelniejszych muzyków, daje się słyszeć z rana przy źródłach, wieczór w ogro­
dach, w bawialni; bale i koncerta pójdą po sobie bez przerwy przez cały przeciąg pory kąpielnej 
Nakoniec goście kąpielowi znajdą w hotelach wyborny stół b la table d’hóte i stół w restauracyi po­
dług karty.

Otwarcie kąpiel od 25 kwietnia.
Przejazd z Frankfurtu do Nauheim w 55ciu minutach. Kolej żelazna z Frankfurtu do Berlina

(Mein-Weser). (363-2 12)

(364-3)
Pierwsze zwiedzenie jarmarku.,

FRANCISZEK PETRIK
fabrykant Płótna i handlujący plóciennemi

towarami
z Starkenbach w  górach Karkonoskich czeskich

ma zaszczyt oznajmić niniejszóm wielce Szanownćj Publiczności miasta Krakowa i okolicy, 
że pierwszy raz zwiedza tutejszy jarm ark ze znacznym zapasem własnego wyrobu i tegoro­
cznego blichu
prawdziwych p łócien  zw y k ły ch  aż do najcieńszego gatunku batystów; gotowych  
koszul męzkich p od łu g  najnow szego kroju francuskiego, damskich i męzkich chu­
stek do n o sa , bielizny sto łow ej  adam aszkow ej, ręczników, kolorowych i białych  
serwet do kaw y i serw et d eser 'o w y ch , półkoszulków  m ęsk ich , kolorowych chustek  

do nosa płóciennych i jedwabnych itp. artykułów, które 
po cenach  najtańszych sta łych  sprzedaje.

Ponieważ mu głównie o to  idzie, by łaskawe ogólne zaufanie uzyskać, które niestety przez 
kilkakrotne tutaj ogłaszane wysprzedaże i niegodziwe szarlatanerye tak często nadużytem zo­
stało, że i uczciwy sprzedający na tćm mocno cierpieć m usi, widzi się spowodowanym, by 
to zachwiane zaufanie dla siebie choć w części zabezpieczyć, niniejszćm ofiarować ^ ^ ^ " .5 0  
at-ł. w a l. a u str . tem u, ktoby w płótnie przez niego z zaręczeniem prawdziwości sprzeda- 
nóm, najmniejszą ilość bawełny znalazł.

Uprasza tylko o łaskawe liczne zwiedzanie swego bardzo obfitego zapasu, a każdy z sza­
nownych kupujących sam się przekona, że za prawdziwość jego płó tna, brak wszelkich błę­
dów i akuratność miary śmiało zaręczyć może.

Mój sklep znajduje się  w Rynku głów nym  pod N. 1 4  starym a 4 3  nowym  
w kamienicy zw annej na B arszczow em .

Ces. król. H f uprzyw.

MII
pana lekarza od ze0bów •!«  Gr* P o p p a 9

w  krotce po jej wynalezieniu z ogólnem uznaniem przyjęta, u zy sk a ła  dotąd coraz w ię­
cej w zrastającą w ziętość, że ją te r a z , nie narażając s ię  na obwinienie o p rzesadę, jako  
ze w szystkich dotychczas znanych popularnych środków na zęby , tak krajowych jako i 
zagranicznych jako najbardziej poszukiwaną nazw ać można. L ecz  też i żaden środek nie 
zn a la z ł dotąd przez takie liczne i niepodejrzarie uznania, nawet z najw yższych  stanów, 
uwadze publiczności jak najmocniej poleconym , jak W o d a  do ust Poppa, której w ła sn o ­
ści do czyszczen ia  i konserwowania zęb ó w , jakoteż do najdobitniejszego wzmocnienia  
d z ią s e ł ,  stokrotnie doświadczone w  osobie jednej z pierwszych naszych znakomitości le­
karskich jak najmocniejsze zaręczenie otrzym ały , jako to w swoim czasie  często  czaso ­
pisma o g ła s z a ły .

D o najważniejszych zalet t 'g o  w najpojedyńczejszy sposób u żyw ać s ię  m ającego śro­
dka kosm etycznego należy to, że oprócz utrzymania ust i szczęk i w czystości, każdy  
nieprzyjemny odór w szelk iego rodzaju na za w sze  w ydala, już nastąpione gnicie tamuje, 
oraz wzmocnienie chwiejących się zębów wspiera, i ogólnie przy częstszem  użvciu za ­
pobiegający w p ły w  przeciw wielom powstającym s ła b o ś  iom zębów  wywiera, które tak 
wielkiej ilości ludziom, szczególn ie w podeszłym  wieku dokuczają. O ile W O D A  A X A -  
T K R Y N O W A  do U S T  I * O I > p « l  przyczynia się do złagod zen ia , a często  i do zu­
pełnego uchylenia r e u m a t y c z n y c h  s ł a b o ś c i ,  lub takich, które z dziurawych zębów  
powstają, uznało już z w dzięcznością tysiące pacyentów, którzy w niej ratunku szukali.

T ę  W o d ę  A n a t e r y n o w ą  do  U s t  mają do sprzedania: ( i 35-8- i 3)
w K R A K O W IE: p. Tomasz G órecki ip . Józef Jalm. 

w e LWOWIE: p. C. F. ITIilde I p. (Laneri aptekarz.
w Rozwadowie p. K. Marecki.
„ Rzeszowie p. Ig. Schaitter.
„ Samborze p. apt. Kriegseisen.

w Andrychowie p. H. Unger.
„ Bilsku p. C. Schaffran.
„ Bochni p. Konst. Solik.
„ Brodach p. apt. Deckert.
„ Brzeżanach p, B. Fastenhecht.
„ Czerniowcach p. Różański i p. 
„ Dembicy p. apt. Herzog.
„ Dobromilu p. A. Krotowski.
* Jarosławiu p. Ig. Bajan.
„ Kołomyi p. T. Zacharyasiewicz.
* Przemyślu p. Machalski.
„ Przeworsku p. apt. Janiszewski,

Zacharyasiewicz.

Sanoku p. Jaklits.
Stryju p. apt. Sidorowicz.
Stanisławowie p. A. Tomanek i spółka i pp. bra­

cia Gzuczawa.
Tarnopolu p. Latinek i p. A. Morawetz. 
Tarnowie p. J. Jahn.
Zaleszczykach p. Kodrębski i spółka.
Złoczowie p. apt. Pettesch.

Ogłoszenie o hutach żelaznych.
zns t^jeW P asieczn ie  przy Nadwornie w obwodzie S t a n i s ł a w o w s k i m

SKM BŁCÓW W 1A H U T  K U L  i K W d l
w miesiącu Maju r. b. otwartą, i odtąd przyjmują się  w sze lk ie obstalunki Wyro- 
h«w z lanego żelaza szczególniej części maszyn każdego gatunku
do najpunktualniejszego uskutecznienia.

Ż yczący  sobie z tego korzystać, raczą przy sw ych  obstalunkach przysłać do 
D y re k c y i dóbr w Nadwornie 

oraz modele, które jednak i na miejscu w znajdującej się  tamże stolarni modelów podług  
dokładnych rysunków za  miernem wynagrodzeniem  wykonane być mogą. (373-1- 3)

IpEŁi V UfflfllH
itacya Paderborn*

N adzwyczajna skuteczność c i e p ły c h  k ą p i e l  w  L ip p s p f l n g e  stwierdziła się od wielu lat 
w e wszelkich choroba us rojów oddychania, które zaród powolnego zapalenia w sobie noszą. Gru­
źlica płucna w  1 i U s ^Pniul P o c ią g łe  nieżyty oskrzeli oddechowych i krtani, uparte napady grypy, 
zapalenie płuc i odpłucn j, u erzeni* hemoroidalne do ustrojów oddechowych, astmatyczne i inne cier­
pienia wybornie się  leczą u z r°Jow iV rn iiu i i iM z ti-  Na osobliwszą uw agę zasługuje siła tych źró­
deł uzdrawiając na z o ł z y  1 g r u ź l i c ę .

Dom  kuracyjny w  pobliżu zr°deł mineralnych, łazienek i spacerów  położony, nastręcza gościom  
w s z e l k i e  w y g o d y  a przez donor s t a u c y j  wszelkim  wym aganiom  zadosyć służyć może.
Połączenie ze stacyą kolei żelaznej Paderborn— 0 j m j|ę—  pośredniczy gościom  dziennie po dwa ra­
zy do niego przy nadejściu p ociągów  za pomocą omnibusów. Pora kąpielowa trwa O il t a  maja 
d o  15 w rz eśn ia .

W szelkie zapytania i obstalunki uskuteczniają naiśpieszni(sj administrator kąpiel I l u r g c r ,  w  le­
karskim względzie zaś lekarz kąpielow y (O** (326-3-4)

W  Drukami „C*aaa-“ —

f9gp**Najnowsze c. k. wył. uprzyw. wyroby wykwintnej farmacyi toaletowej.

P01UDA BO&IiNA ITDtO OLIWKI
w la s k a c h .

PO M ADA ta la sk o w a  za upoważnieniem Dr. L in d eS 
( [ w  Berlinie kr. pr. professora chemii, zmieszana staraniem  
. . w edług najw łaściw szego techniczno-chem icznego postepo- 
,  f wania 11 z  sam ych  tw o ró w  r o ś lin n y c h , w p ływ a  
j ^bardzo z b a w i e n n i e  na porost w łosów , utrzymując je  
j j p u l c h n e m i  i b r o n i ą c  od w yschnięcia; przytem nadaje 
jjrw ło so m  piękny p o ł y s k  n a t u r a l n y  i z w i ę k s z a  ich 
" ‘ g i ę t k o ś ć ,  a zarazem bardzo jest dogodną do u m o c o -  
D w y w a n i a  czubów.
i i  C. k. w yłączn ie uprzywil. PO M ADA R O ŚL IN N A  
! I w  la sk a ch  sprzedaje się tylko w oryginalnych sztukach, 
j > których etykiety urzędownie zadeklarowane sporządzone 
5 l s ą  na z ie lo n o  i z ło ty  bronz.
1 1 C ena sz tu k i oryg in a ln ej 50  kr. w a l. austr.

k W e w n ę t r z n a  w a r t o ś ć  pomienionych kosm etyków niepotrzcbnem czyni w szelk ie szczegółow e ich zachwalanie _ 
* ) =  m a ł a  p r ó b a  w ystarczy już naw et, aby się p r z e k o n a ć  o s t ó s o w n o ś c i  i d o b r o c i  tyoh pożytecznych ś r o d - 1  ̂
w  ków =  a takowe w y łą c z n ie  1 jed y n ie  p ra w d z iw e sprzedają sie * 1

balsamiczne.
MYDŁO O L IW N E  b a lsa m iczn e  sporządzone na 5 j 

podstawie najśw ieższych doświadczeń chemicznych , spra- j  j 
wia nietylko czystość, ale także m i ę k o ś ć  i ś w i e ż o ś ć , ^  , 
a przez te zalety czyni zadość wszelkim  wymaganiom , ,  
zu p ełn ie dobrego  m ydła do toalety i dla zdrowia, i )  ( 
dla tego zalecić je  można jako ł a g o d n e  i zarazem p o -  
m o c n e  do m y c i a  c o d z i e n n e g o  nawet dla dam  i ' '  
d z le d , przy całćj delikatności i draźliwości ich skóry. ‘

C. k. w y ł. uprzyw. MYDŁO O L IW N E  b a lsam i- '' ’• 

czn e  sprzedaje się tylko w  paczkach b ia ły ch  Z c z a r -  < > 
nym  napisem, a na p r z o d o w ć j  ich stronie umieszczona : l 
jest p i e c z ę ć  d r u k o w a n a  c z e r w o n o  zawierająca s ło -  
w a: „ G ese tzlich  d e p o n ir tu • j

Cena oryg in a ln ej p aozk l 35  kr. w a l. austr. - >

1
a takowe w y łą c z n ie  1 jed y n ie  p ra w d z iw e  sprzedają sie

w  K r a k o w ie  u JO Z E FA  BA R TLA ,
 ̂ * tudzież w  BIA ŁE J u Józefa Bergera i Kar. Dem skiego — w  BOCHNI u Niedzielskiego — w  BRODACH u Neumanna i  i  

i  ,f Kornfelda — w  BUSKU u aptekarza Piotra Nestorow icza — w CZERNIOWCACH u Ign. Schnircha i T. Z acharya- ' 1
5 > siew icza — w  DOBROMILU u p. Antoniego Grotowskiego — w DYNOWIE u aptekarza Feliksa Baranieckiego  5 f
t ! w  GORLICACH u apfekarra. W aler. R ogaw fkiego — w GURAHUMORZE u Karola Łaisera — w  JAR O SŁA W IU ^ S 
■Ęi u Ignacego Bajana — w  JA ŚL E  u aptekarza Ignacego Łukasiew icza — w  KOŁOMYI u S. W ieselberga — w  KO 
5 j MARNIE u aptekarza Aleksandra Em perle— w e L W O W IE u wdowy Willmanowój i u Bonifacego Stillera — w  L I - j j  
,  ,  SKU u aptekarza Rob. Barańskiego — w  MYŚLENICACH u Jakóba Dziegielowskiego — w  NOW YM -TARGU u Ka ' » 
,  j rola Laura — w PRZEM YŚLU u Edwarda M achalskiego — w RZESŻO W IE u Ign. Schaittera — w  SAMBORZE 
) ,  u Rosenheima — w  SADOGORZE u aptekarza Aleksandra Grabowicza — w  SANOKU u Jana Jaklicza — w  SE D Z I- 
, )  SZO W IE u Jana Kownackiego — w  STRYJU u aptekarza J. Germanna — w ŚNIATYNIE u M arcellego Niem­
ot czew skiego — w  STA N ISŁA W O W IE u pp. Tomanka i Spółka — w  TARNOW IE u Józefa Jahna — w  TAR NO - -  
' ‘ POLU u Marcina Śliw ki — w  TURCE u A. Czyrniańskiego -  w  W ADOW ICACH u Franciszka Foltina — w  Z A - ^  
* 'LESZCZYKACII u Józefa  Kodrebskiego ’ ~Spółki — ZŁOCZOWIE Andrzeja Gottwalda. (173-3-9)

1 '> 
1 f 
1 t

Amerykańskie wulkanizowane 
gumowe rury, wory, rzemienie 
i płyty do gorzelń, browarów, 
parowych m a s z y n  i na k o ła

O b rO tO W e, są  do nabycia po n a j U -  
m iarkowańszycli cenach w  Haudiu 

A. G um piow icza  w  K r a k o w ie .
(309-5-6) ________

N a ł o ż o n y  z o s t a ł
w Handlu F R Y D E R Y K A  F R I E D L E 1 N A

ulica Grodzka pod „Chińczykiem4*

WIELKI SKŁAD OBIC
N A  P O K O J U *

z różnych Fabryk zagranicznych i krajowych,
ako t o : Fraucuzkich, Drezdeńskich i W iedeńskich  w  n a jw j tworniejszym g u śc ie  i w ybo­

rze tak wielkim, jaki dotąd je szcz e  nie istn iał w K r a k o w i e ,  tudzież rzeźbione Sztuka- 
terye do ozdoby sufitów, j jas reliefs rozeO^ N a r o ż n i k i ,  oraz wielki w y ­
bór S t o r  do okieii) zalecających s ię  s z c z e g ó ln i  gustem  1 taniością. (335-3 -6)

drukarni, Antom Hother"


